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Z prac Prezydium Rządu
Młodzi nauczyciele

w Ministerstwie

Rozmowy delegacji rządowych w Warszawie Konferencja w Krakowie przed pierwszym

Polsko-radziecka współpraca
dzwonkiem

/>

roku szkolnego 1986/87
WARSZAWA (PAP). Biuro

Prasowe Rządu informuje: 25
bm. obradowało Prezydium
Rządu.

Zapoznało się ze stanem

•zygotowań do rozpoczęciaprzygotowań
roku szkolnego 1986/87. Omó
wiono w tym zakresie realiza
cję zadań i wniosków określo
nych przez Biuro Polityczne
KC PZPR. W posiedzeniu u-

czestniczyii wojewoda kro
śnieński i prezydent m. Kra
kowa.

Zbliżający się rok szkolny
będzie kolejnym etapem reali
zowania programu „Główne
kierunki i zadania w pracy wy
chowawczej szkół”. Doskonalo
na będzie praca samorządów
szkolnych, młodzieżowych or
ganizacji ideowo-wychowaw
czych 1 społecznych oraz roz-

wijana współpraca tzkół s ro
dzicami, organizacjami społe-
eznymf i zakładami pracy.

W szkolnictwie ponadpod
stawowym' rozpocznie się
wdrażanie zmian programo
wych, które zostały przygoto
wane przy ścisłym współ
udziale środowiska nauczyciel
skiego. Młodzież poznawać bę
dzie następujące nowe przed
mioty i tematy: propedeutyka
wiedzy ekonomicznej, wiedzy
o prawie, propedeutyka filo
zofii, problemy współczesnej
cywilizacji, Informacja nauko
wa, elementy informatyki, o-

chrona i kształtowanie natu
ralnego środowiska, religio
znawstwo oraz wybrane zaga
dnienia pedagogiki 1 psycho
logii.

Stwierdzono istotny postęp

w rozwiązywaniu wielu - tru-

dnych problemów kształtują
cych sytuację w oświacie. Do
tyczy to przede wszystkim
zgodnego z planem .zaopatrze
nia uczniów w podręczniki
szkolne i materiały pomocni
cze o łącznym nakładzie 37
min egzemplarzy. Efekty in
westycyjne w zakresie budo
wy i remontów placówek o-

światowych przewidziane do
wykonania do 1 września br.
są wyższe niż w analogicznym,
okresie 1985 roku. 30 szkół
budowanych jest w ramach
systemu zamówień rządowych.

Inaugurowany 1 września
nowy rok oświatowy przebie
gać będzie pod znakiem le
pszej organizacji pracy pla-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Oświaty
WARSZAWA (PAP). Na

kilka dni przed pierwszym
dzwonkiem z kilkudziesię
cioosobową grupą młodych
pedagogów spotkała się 25
bm. minister oświaty i wy
chowania Joanna Micha-
łowska-Gumowska. Witając
gości podkreśliła ona, że
zarówno podczas XXIV Ple

num KC PZPR w styczniu
br. jak i w trakcie obrad
X Zjazdu PZPR starano się
znaleźć sposoby na to, aby
polską szkołę wynieść do
rangi sprawy ogólnonaro
dowej. Przekształcenie tych
programów i zamierzeń w

rzeczywistości uzależnione
będzie jednak w głównej
mierze od zaangażowania i
wysiłku samych nauczy
cieli.

W dyskusji wiele uwagi
poświęcono sprawom so-

cjalno-płacowym nauczy
cieli.

Dziś rozpoczyna się w Zimbabwe 8. konferencja Konferencja prasowa w Moskwie

państw niezaangażowanych

Pierwszy szczyt
w Afryce Południowej

HARARE (PAP). W stolicy
Zimbabwe rozpoczyna się dzi
siaj organizowańa co trzy

lata kolejna, ósma konferen
cja państw niezaangażowa
nych na najwyższym szczeblu.
Obrady potrwają 10 dni.

W konferencji, organizowa
nej po raz pierwszy w tej
części kontynentu afrykań
skiego. wezmą udział przed
stawiciele 101 państw człon
kowskich tej organizacji, któ
ra na swoim sztandarze wypi
sała hasła walki ..z imperializ-

mem. kolonializmem, neokolo-
nializmem. apartheidem, rasiz
mem, syjonizmem i polityką
wielkich bloków”.

Wagę sesji podkreśla to, że

jej uczestnicy zbierają się do
kładnie w 25. rocznicę powsta
nia tego ruchu z inicjatywy
trzech głównych organizato
rów, nieżyjących już: Josipa
Broz Tito (Jugosławia), Ja-
waharlala Nehru (Indie) i
Abdel Nasera (Egipt). Wów-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Międzynarodowe

zgrupowanie OHP

w Nowosądeckiem

Termin spotkania
M. Gorbaczow - R. Reagan
nie jest jeszcze ustalony

MOSKWA (PAP). W ponie
działek na konferencji praso-
w«j w Moskwie spotkali się
z dziennikarzami: pierwszy
zastępca ministra spraw za
granicznych ZSRR Julij Wo-
roncow i pierwszy wicemi
nister obrony, szef Sztabu
Generalnego Sił Zbrojnych
ZSRR marszałek Siergiej Ar-
eliomiejew. Oto najważniej-

sze problemy poruszane w

czasid konferencji:
A Dla Związku Radziec

kiego nie ma problemu kon
troli przestrzegania zakazu
doświadczeń z bronią jądro
wą. Świadczy o tym chociaż
by wspólna radziecko-amery-
kańska eksperymentalna kon-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Spłonęła dziesiąta część zakładów
niefrasobliwa matka

Po pożarze
Spotkanie przyjaźni Domu Słowa Polskiego

(Inf. wł.) W okresie wakacji
tradycyjnie już w Nowosądec
kiem organizowane jest mię
dzynarodowe zgrupowanie O-
chotniczych Hufców Pracy. W
tym roku w Nowym Sączu i

Limanowej wspólnie wypoczy
wają i pracują dziewczęta i

chłopcy z Polski oraz Niemiec
kiej Republiki Demokratycz
nej. Wszyscy oni pracują
wspólnie w kilku przedsiębior
stwach na terenie Nowego Są
cza i Limanowej.' 150 niemieckich uczestników

międzynarodowego zgrupowa
nia ÓHP oraz kilkadziesiąt
ich koleżanek i kolegów z pol
skich Ochotniczych Hufców
Pracy wzięło udział w „Spot
kaniu przyjaźni”. Była to

wspólna manifestacja młodych
na rzecz pokoju światowego i
poprawy zaufania międzyna
rodowego. Spotkanie było też

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

dych”. O godz. 12, 25 bm. ostat
nie sekcje stołecznej straży po
żarnej opuściły miejsce pogo
rzeliska, nad którym pieczą
przejęła zakładowa straż po
żarna.

Jak stwierdził w rozmowie

WARSZAWA (PAP). W war
szawskich Zakładach Graficz
nych „Dom Słowa Polskiego”,
których część padła w nocy i
23 na 24 bm. pastwą pożaru,
mimo strat i przeszkód trwa

normalną praca. Terminowo
drukowane są gazety i czaso- a dziennikarzem PAP dyrektor
pisma, m. in. na I zmianie w naczelny DSP Bogdan Kukliń-
poniedziałek drukowano naj- ski czytelnicy nie odczują bra-
nowsze wydania „Świata Mło- (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Prawo jest prawem
BONN (PAP). Za narusze

nie przepisów ruchu drogo
wego w niektórych krajach
kierowca pozbawiany jest
prawa jazdy i niekiedy zez
wala się mu na prowadzenie
swego środka transportu, ale
z szybkością nie przekracza
jąca 6 km/godz. Taką wła
śnie karę otrzymał mieszka
niec Duessełdorfu Liberius
Stirnberg.

Jednakże nie upadł on na

duchu. Obecnie, kiedy Stirn
berg wyjeżdża swym samo
chodem. na ulicach Duessel-
dorfu stale ’

tworzą się kor
ki. Policjanci próbują likwi
dować zatory, zaś mściwy kie
rowca jedynie wzrusza ra
mionami: „prawo jest pra
wem”.

rozwód — 25

Fot. Z. Latała

Goethe House New Wrk
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Wystawa plakatu w Galerii „Forum
rr

dzynarodowe Forum Plakatu.
Krzysztof Dydo, jeden -z po
mysłodawców. kierujący Ga
lerią ..Desy” przy ul. Stolar-

(Inf. wł.) Z ciekawą .inicja
tywą wystąpiły: Młodzieżowa
Agencja Kultury ZSMP, Ga
leria' Forum i Galeria Plakatu lerią ..Desy” przy ul. Stolar-
W Krakowie, organiaując Mię- (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

w rolnictwie i gospodarce
żywnościowej

WARSZAWA (PAP). Na za
proszenie naszego rządu 25 bm.
przybyła do Polski oficjalna
delegacja Związku Radzieckie
go pod przewodnictwem I za
stępcy przewodniczącego Rady
Ministrów ZSRR, przewodni
czącego Państwowego Komite

tu Rolno-Przemysłowego ZSRR
— Wslewołoda Murachowskie-
go. W Warszawie rozpoczęły
się rozmowy na temat rozwoju

polsko-radzieckiej współpracy
w rolnictwie i gospodarce żyw
nościowej.

W czasie czterodniowego
pobytu w Polsce radzieccy go
ście odwiedzą też gospodarst
wa rolne, zakłady przetwórst
wa spożywczego oraz placów
ki naukowo-badawcze rolni
ctwa.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Ambasador

Wielkiej Brytanii
w Krakowie

Wczoraj I sekretarz KK
PZPR Józef Gajewicz przy
jął przebywającego w Kra
kowie ambasadora Zjedno
czonego Królestwa Wielkiej
Brytanii Briana Leona Bar-
dera.

W trakcie spotkania gość
zapoznał się z głównymi
problemami rozwoju Kra
kowa oraz jego znaczeniem
w życiu gospodarczym,
naukowym i kulturalnym
naszego kraju.

*

Wczoraj w Urzędzie Mia
sta Krakowa prezydent
Tadeusz Salwa przyjął
ambasadora Zjednoczonego
Królestwa Wielkiej Bryta

nii Prjana Leona Farmer’.

(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

Szkolny rachunek
(Inf. wł.) Szkoła ni« pre

miuje za samodzielność my
ślenia. Uczniowie skazywani są
na uczenie się pamięciowe, na
tłamszenie intelektualne. Lek
cje, zamiast rozbijać uczniów

umysłowo, sprowadzają się
do wyrabiania nawyków
przez wielokrotne powtarza
nie tego samego. Dziecko mu
si mieć prawo do samodziel
nego myślenia, do własnego
sądu. Tymczasem nauczycie
le uczą tak jak ich uczono:

dominuje werbalizm, naucza
nie pamięciowe. Szczególnie
niepokojące są wyniki naucza
nia w szkołach wiejskich.

Powyższe stwierdzenia by-

ły m. in. przedmiotem wczo
rajszej tradycyjnej już kon
ferencji, zorganizowanej przez
krakowskie Kuratorium na

kilka dni przed rozpoczęciem
roku •zkolnego. Udział w niej
brali inspektorzy oświaty i
wychowania, sekretarze KD,
KMG 1 KG PZPR oraz pre
zesi oddziałów ZNP. Obecni
też byli m. in. kierownik
Wydziału Nauki i Oświaty
KK PZPR Władysław Zaje-
zierski oraz wiceprezydent
m. Krakowa Barbara Guzik.
Przybył wiceminister oświa
ty prof. dr hab. Tadeusz Wie
czorek.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Kto nie kocha IRCh?
Niektóre zlewnie mleka w woj. nowosądeckim
należałoby zamknąć Bezprawna sprzedaż 12
mieszkań w Limanowej ^Usterki w pracy Od

działu KPKS w Gorlicach

(Inf. wł.) Nikt nie lubi być
kontrolowany, ale wyraźną
niechęć do przestrzegania za
leceń pokontrolnych IRCh mają
niektóre zarządy i rady nadzor
cze spółdzielczości wojewódz
twa nowosądeckiego. Zadzi
wiający, a zarazem przemawia
jący za potrzebą istnienia In
spekcji Robotniczo-Chłopskiej

< jest fakt, że na 241 kontroli
przeprowadzonych w woje
wództwie w I półroczu br..
tylko w 37 przypadkach nie
stwierdzono najmniejszych u-

chybień. W czasie kontroli
zasadności przydziału miesz
kań tylko w wybranych 8
spółdzielniach zakwestionowa-

no 115 przydziałów i innych
decyzji.

Ciekawe spostrzeżenia przy
niosły kontrole, wynikające
z sygnałów lokalnych. Kon
trolerzy IRCh odwiedzili 28
zlewni, mleka i chwytali się
za głowę. Niektóre zlewnie
kwalifikowały się do natych
miastowego zamknięcia. Jako
skandaliczny — oceniono stan

sanitamo-higieniczny zlewni w

Czorsztynie. Uwagi budzi spo
sób oznaczenia zawartości tłu
szczu w mleku. W Muszynie
przyjrzano się funkcjonowa
niu handlu, by stwierdzi, że

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Katastrofa geologiczna w Kamerunie

Zginęło co najmniej 2 tysiące osób

KRÓTKO

PIOTRKÓW TRYB. (PAP).
15 bm. późnym wieczorem
mieszkająca w Piotrkowie
Tryb, przy ul. Żarskiego,
Wiesława Mamrot zauważy
ła zaniedbaną, 4-letnią dziew
czynkę, zasypiającą na osie
dlowym placu zabaw. Zabra
ła dziecko do domu, umyła,
przebrała, nakarmiła. Powia
domieni o zdarzeniu mili
cjanci zgodzili się, by dziec
ko zostało w domu przy ul.
Żarskiego, do chwili zjawie
niagię—wconiktniewąt
pił — zaniepokojonych, może
nawet przerażonych rodziców

(DOKOŃCZENIE! NA STR. 4)

Przyczyną tragedii toksyczny gaz wydobywający się z dna jeziora
LONDYN (PAP). Toksyczny

gaz wydobywający się od pią
tku z dna wulkanicznego je
ziora Nios w północno-zacho
dniej części Kamerunu spo
wodował śmiertelne zatrucie co

najmniej 2 tys. osób. Podając
tę liczbę, minister informacji
Kamerunu Georges Ngango
zastrzegł, że jest to szacunko
wy bilans ofiar oraz dodał, że
brak odpowiednich środków
technicznych uniemożliwia e-

kipom ratunkowym dotarcie
do miejsca katastrofy geologi
cznej i zahamowanie emisji
toksycznego gazu. Co najmniej
3 wioski znalazły się w zasię-

gu jego działania. Jak podała
agencja Reutera, w wyniku
emisji gazu zginęli wszyscy
mieszkańcy jednej z wiosek w

pobliżu miasta Wum.
Władze zaapelowały do spo

łeczności międzynarodowej o

pomoc. Prezydent Kamerunu
Paul Biya ogłosił region jezio

ra Nios strefą klęski żywioło
wej. Polecił również podjęcie
odpowiednich działań w Celu
zapobieżenia wybuchowi epi
demii. Wojsko prowadzi po
spieszną ewakuację ludności s

zagrożonych terenów.
Gaz zaczął się wydobywać

ze znajdującego się pod jezio-

rem krateru w piątek 22 bm.
Przyczyną emisji jest najpra
wdopodobniej aktywność sejs
miczna znaidującego się w tym

regionie łańcucha gór wulka
nicznych.

Agencje przypominają, że
podobna katastrofa geologicz
na nastąpiła w tym samym re
jonie w miejscowości Dżin-
dum 16 sierpnia 1984 r. Zgi

nęło wówczas 38 osób.
.Według niektórych donie

sień, z jeziora wydobywa się
siarczyn wodoru. Jest to gaz
bezbarwny, łatwopalny, o za
pachu przypominającym ze

psute jajka.

(m) W GENEWIE odbyło
się w poniedziałek drugie
spotkanie radzieckich i a-

merykańskich ekspertów w

ramach dwustronnych,
wstępnych konsultacji w

sprawie ośrodków, których
zadaniem byłoby zmniej
szenie zagrożenia jądrowe
go. Na czele grupy eksper
tów radzieckich stoi amba
sador A. Obuchów, a ame
rykańskich — doradca mi
nistra obrony R. Perle i
specjalny doradca prezy
denta R. Linhard.

PENTAGON przystąpił
do tworzenia jednostek
morskich z okrętami rakie
towymi.

SYRIA udzieli zdecydo
wanego poparcia Libii w

przypadku ponownego zaa
takowania tego kraju przez
Stany Zjednoczone — o-

świadczył syryjski prezy
dent Hafez Asad, który w

niedzielę wieczorem przy
był z wizytą do Trypolisu.

AMERYKAŃSKI tygod
nik „Defence News” pisze
w najnowszym numerze, że
Izrael domaga się od Wa
szyngtonu przyznania mu w

sferze wojskowej statusu
cz’onka NATO.

W wypadku przyznani?
Tzraelowi statusu czTov1''?
NATO, Tel-Awiw uzyska

liczne dodatkowe korzy.ci
w tym niższe ceny na

sprzęt wojskowy USA, po
moc Waszyngtonu w budo
wie baz 1 obiektów wci
skowych i szerszy dostęp

na rynki broni Stanów Zje-
'

dnoczonych.
W WIEKU 75 lat zmar-

w Warszawie wybitny u-

czony prof. Witold Nowac
ki — wybitny fizyk, były
prezes PAN, członek wielu
zagranicznych akademii
nauk, Budowniczy Polski
Ludowej.

Wiza — 5 szczurów

Fot, St. Smlerelak

Chłodni zazwyczaj Skandynawowie wiwatowali

Milicja zabiera, kolegium zwraca

Za co milicjant może zatrzymać
prawo jazdy?

DJAKARTA (PAP). W osta
tnim czasie na wyspie Jawa

notuje się prawdziwą inwa
zję szczurów. Kampania ich
likwidowania nie przyniosła
istotnych efektów. Wtedy w

niektórych rejonach wyspy
zastosowano bardzo oryginal
ny środek: dla otrzymania
oficjalnych dokumentów trze
ba oddać określoną liczbę
zabitych gryzoniów. .

Np. uzyskanie paszportu
lub wizy „kosztuje” 5 zabitych
szczurów, zaś- dokument o

rozwiązaniu małżeństwa —25.

niczym południowcy

„Sądeczoki" na Międzynarodowym
Festiwalu Folklorystycznym w Norwegii

•ff

Jugosławii. W 1984 estrado
wa maestrią oczarował publi
czność we Włoszech i Nie-
mieckiei Republice Demokra-

(Inf. wł.) Regionalny Zes
pół Pieśni i Tańca Ludowego
„Sądeczoki”. -działający przy
Młodzieżowym Domu Kultu
ry w Nowym Sączu jest mło-' tycznej. W roku 1985 oldas-
dy. jednak ma na swoim kon
cie już sporo liczących się
sukcesów. W 1983 roku trium
fował na międzynarodowym
festiwalu „Radość Europy’! w

kiwali fio mieszkańcy Związ
ku Radzieckiego. Wiosną te
go roku „Sądeczoki” odwie-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Kto ile pracuje i jak?
BONN (PAP). Prasa zacho-

dnioniemiecka opublikowała
dane dotyczące czasu pracy w

10 państwach. Ze statystyki
tej wynika, że czas pracy
daje wyniki, ale... musi być
„podparty” jakością produkcji.
Okazało się bowiem, że Japoń
czycy są na czele 10 państw
o najdłuższym rocznym cza
sie pracy,

* .Republika Fede-

ralna Niemiec na 10. miejscu.
Tymczasem oba te państwa
należą obecnie, do czołówki
światowej w przychodzie na
rodowym wytworzonym.

Tymczasem w środku listy
znalazły się takie państwa, jak
Grecja 1 Hiszpania, które —

bez obrazy — należą do „bie
doty” w tej tabeli statystycz
nej.

Pracują w ciągu roku a jest
to „czysty” czas pracy w: Ja
ponii — 2.166 godzin, Szwaj
carii — 1.936, Stanach Zjedno
czonych — 1.912, Grecji •—

1.864, Hiszpanii — 1.808, Szwe
cji — 1.800, W. Brytanii —

1.778, Włoszech — 1.776, Fran
cji — 1.763 1 RFN 1.708 go
dzin.

Praktycznie prawie za każde wykroczenie —

WARSZAWA (PAP). W ub.
r. funkcjonariusze MO ja-
trzymali ponad 108 tys. praw
jazdy, głównie za prowadze
nie pojazdu pod wpływem al
koholu. Większość takich
decyzji wywołuje proteśty
kierowców. Często stwierdza
ją oni, że popełnione wy
kroczenie nie kwalifikowało
się do takiego postępowania.

Na jakiej więc podstawie
funkcjonariusze MO zatrzy-

mują prawo ■jazdy, niekiedy
za — wydaje, się — drobne
wykroczenia? O wyjaśnienia
w tej sprawie dziennikarz
PAP zwrócił się do Biura
Ruchu Drogowego KG MO.

-— Kwestie te poinfor
mowano tam — są szczegó
łowo uregulowane w wyty
cznych dyrektora Biura Ru
chu Drogowego KG MO opra
cowanych na podstawie usta
wy „Prawo o ruenj drogo- i

czy to nie przesada?

wym” oraz aktów wykoraw-
ezych do niej.

Bezwzględnym obowiązkiem
milicjanta — wynikającym j
tych wytycznych — jest za
trzymanie prawa jazdy oso
bie kierującej pojazdem w

stanie niętrzeżw 'ś.’i lub bę
dącej po użyciu alkoholu albo
podobnie dział tjącego środ
ka zakłócają ngo równowagę
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

zamiast świeczek
WASZYNGTON (PAP). Ba

gażowemu dworca lotniczego
w Seattle bardzo podejrzane
wydało się pudełko ze świecz
kami. które miało odlecieć
na pokładzie samolotu linii
Alaska Airlines do Kalifornii.
Usłyszawszy dolatujące z nie
go niewyraźne dźwięki, otwo
rzył pudełko i w tym momen
cie osłupiał. W środku znaj
dowały się dwie indyjskie ko
bry.

Przekazano je niezwłocznie
do miejscowego ogrodu zoo
logicznego, a policja wdrożyła
śledztwo by ustalić nazwisko
nadawcy. Ma on być oskar
żony o lekkomyślne spowo
dowanie zagrożenia dla per
sonelu lotniska, -o niewłaści
we oznakowanie przesyłki i
o znęcanie się nad zwierzę
tami. Specjaliści z ogrodu
zoologicznego orzekli bowiem,
że kobry nie przeżyłyby lo
tu z powodu niskiej tempe
ratury w ładowni samolotu.

ną 1.stronę

Bezduszność...
REDAKTOR NACZELNY „GAZETY KRAKOWSKIEJ”

Podczas trwania obrad X Zjazdu dokładnie czytałem
Pańskie artykuły w „GK”. Zgadzam się z tym, że winę
za zło. które panoszy się u nas, ponosi nie tylko „góra”
a źródłem owego zła są tzw. doły, gdzie obywatel na co

dżień zwraca się ze swoimi problemami. Opinie o „górze”
w moim pojęciu kształtują właśnie te „doły”, które ma
ją obowiązek dokładnie i życzliwie załatwiać interesan
tów. Chcę Panu pokazać jaka to. życzliwość w załatwia
niu ludzkich spraw praktykowana jest w PGM Krowod
rza, a ściślej w ROM-2 os. Azory ul. Radzikowskiego 29.
Temu przedsiębiorstwu wnikliwa atestacja .stanowisk

jest potrzebna jak rybie woda.
Oto jeden z wielu przykładów. Jestem emerytem, pod

koniec czerwca br. miałem dwie poważne operacje chi-

(DOKOŃCZENTE NA STR. 4)
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Z dalekopisu
POSZEDŁ NA JEDNEGO

I RYBKI ZGNIŁY

(m) Wysoce nierozważ
ny okazał się pewien kie

rowca ciężarówki w Hou
ston, który monotonne go
dziny za kierownicą posta
nowił umilić sobie kilkoma
kieliszkami wódki, zapomi
nając, że wiezie łatwo psu-
jący się towar, tj. ryby.

Zatrzymany przez policję
za prowadzenie pojazdu w

stanie nietrzeźwym, prze
siedział jakiś czas w aresz
cie, a tymczasem wszystkie
ryby się zepsuły. Ujawnio
no to dopiero, gdy nieprzy
jemny zapach można było
poczuć na całym terenie w

pobliżu ciężarówki.

nego z najbardziej Intere
sujących okazów fauny na
szego świata.

Badania wykazały, te

każdy pająk jest żarłokiem,
największym na świecie, w

stosunku do wagi ciała.
Gdyby człowiek zjadał
dziennie tyle — proporcjo
nalnie — to musiałby przy
kładowo w ciągu doby zjeść

413 owiec, 11 prosiąt i

woły.

FINAŁ POSZUKIWAŃ
MATRYMONIALNYCH

56-letni Robert Todd

MIAŁ SZCZĘŚCIE
Niezwykłe szczęście miał

43-Ietnl marynarz hiszpań
ski, który w porcie w Ma
ladze wpadł do wody i do
piero po 40 minutach zo
stał wyciągnięty przez płet
wonurków. Niedoszły topie
lec zawdzięcza życie bańce
powietrza jaka utworzyła
się pod wodą między be
tonowymi elementami do
ku, w której to właśnie
przebywał oczekując tak
długo pomocy z zewnątrz.

ŻARŁOK
■Grupa naukowców ame

rykańskich skupiła się na

badaniu żyda pająka, jed-

z

Garden City, w stanie Kan
sas, ośmielony przez jedne
go z przyjaciół, zdecydował
się na umieszczenie z tyłu
swej czerwonej furgonetki
tablicy z • napisem: „Roz
paczliwie poszukuję żony.
Warunki do
Preferowane
krępe powyżej
3 miesiącach
wybranki, zdecydował się
na związek małżeński z 44-
-letnią Elizabeth Ward.

Aczkolwiek nietypowe o-

głoszenie matrymonialne
zyskało Toddowi znaczny
międzynarodowy rozgłos, a

on sam otrzymał setki li
stów od zainteresowanych,
tylko jedna z nich zamiast
posłużenia się drogą kores
pondencyjną, zdecydowała
się osobiście -zjawić u nie
go: właśnie Elizabeth Ward.

omówienia,
kandydatki
25 lat”. Po
poszukiwań

trola prowadzona przez nau
kowców z obu krajów w

rejonie Semipałatińska. Rząd
amerykański do tej pory nie
wykazał gotowości do równo
ległego przeprowadzenia po
dobnego eksperymentu na te
rytorium USA.

Jak widać, sprawa nie
sprowadza się do kontroli.
Związek Radziecki zapropo
nował praktycznie wszelkie
formy kontroli, nawet nie
kiedy być może przesadne.
Waszyngton nie tyle troszczy
sie o kontrolę, co o stworze
nie parawanu umożliwiające
go kontynuowanie prac ma
jących na celu skonstruowa
nie nowych rodzajów i typów
broni nuklearnych.

A Rozwijanie przez USA
obrony przeciwrakietowej i

opracowywanie uderzeniowej
broni kosmicznej podważa 1-
stniejącą równowagę 1 pro
wadzi dó impasu radziecko-
-amerykańskich rozmów na

temat ograniczenia i reduk
cji broni strategicznej. Zmniej
sza to również wiarę w real
ność tych rozmów oraz zwię
ksza groźbę wojny jądrowej.
Jeśli Stany Zjednoczone będą
kontynuowały prace nad rea
lizacją planów gwiezdnych
wojen, to Związek Radziec-

Termin spotkania
M. Gorbaczow - R. Reagan
nie jest jeszcze ustalony

ki bedzia zmuszony podjąć
odpowiednie kroki.

Jeśli zaistnieje potrzeba —

oświadczył pierwszy wice
minister obrony ZSRR, szef
Sztabu Generalnego Sił Zbroj
nych ZSRR, marszałek Siergiej
Achromiejew — szybko znaj-
dziemy odpowiedź, ale nie
będzie ona taka, jakiej ocze
kują Stany Zjednoczone; bę
dzie to odpowiedź, która spo
woduje, że program wojen
gwiezdnych straci wartość.
Na posunięcie USA, mające
na celu podważenie równo
wagi przez tworzenie obro
ny przeciwrakietowej i ude
rzeniowej broni kosmicznej.
Związek Radziecki mógłby
odpowiedzieć w ten sam spo
sób i jest w stanie to uczy
nić!

A Stany Zjednoczone przo
dują obecnie na świecie nod
względem liczby doświadczeń
z bronią nuklearną. Do tej
pory przeprowadziły ponad

50 proc, wszystkich prób ją
drowych dokonanych w ca
łej historii przez wszystkie
kraje.

W 1985 r., dó czasu jedno
stronnego ogłoszenia przez
ZSRR moratorium. Związek
Radziecki przeprowadził 9
prób jądrowych, a Stany Zje
dnoczone — 20. Związek Ra
dziecki już od ponad roku
nie przeprowadza doświadczeń

świadczeń i systemem ASAT
stanowiącym część składową
obrony przeciwrakietowej
USA, czyli jest jednym z e-

lementów Inicjatywy Obrony
Strategicznej. Związek Ra
dziecki nie przeprowadza prób
jakimkolwiek systemem po
dobnym do systemu ASAT.
Jednakże Stany Zjednoczone
odmawiają przerwania do
świadczeń.

Związek Radziecki prowadzi
prace w dziedzinie doskona
lenia systemu uprzedzania o

ataku rakietowym, ale są
one całkowicie zgodne
rozumieniem o obronie

ciiwrakietowej.
A Strona

dowoleniem
łączenie się
zarówno do

®SPORT (©SPORT®
Konkurs rozstrzygnięty

Wojciech Łazarek—selekcjonerem

z -po-
prze-

za-radziecka
przyjęłaby
innych ]

__ ____ ____

moratorium
jądrowych, a USA od czasu .przeprowadzanie doświadczeń
moratorium dokonały 18 prób.

A Strona radziecka opo
wiada się za takim radziec-
ko-amerykańskim spotkaniem
na szczycie, które zakończyło
by sie zawarciem poważnych
porozumień w dziedzinie roz-

broienia. Nie ma sensu orga
nizować spotkania, które nie
przyniosłoby wyników. Na ra
zie nie ma porozumienia co

do konkretnej daty spotkania.
A Związek Radziecki opo

wiada sie za przerwaniem do-

Z
r przy-
państw

na

z bronią jądrową jak i e-

wentualnego porozumienia w

tej sprawie. Związek Radzie
cki nie miałby nic przeciwko
temu, by wznowione zostały
rozmowy z udziałem Wiel
kiej Brytanii. Takie rozmowy
prowadziły w swoim czasie
ZSRR, USA i Wielka Bryta
nia. ale zostały one przerwa
ne nie z winy Związku Ra
dzieckiego. ZSRR przyjąłby
również z zadowoleniem
wszelkie kroki, jakie podjęła
by Francja w tej dziedzinie.

Pierwszy szczyt Polsko-radziecka współpraca

MIESZKANIE własnościowe
sprzedam. Tarnów, tel. 21 -05-53.

Ogłoszenia eligljJ?eSowej
AUTOPORTRET Malczewskiego —

sprzedam. Tel. 34-48-40. g-33783
STATYW drewniany ,,Unl", film
1« mm, najlepiej NP-55, PF-2, pil
nie kupię. Tarnów, tel. (0-14) 33-
-03-93 . Te-33803

KAROSERIĘ Ifflp, stan bardzo
dobry — sprzedam. Andrzej Ko
walczyk, Jordanów, Toporzysko
Ml. g-33716

POLSKIE owczarki nizinne, ro
dowodowe — sprzedam. Tel. 48-
- 5B-0O, wewn. 404. 33781

iiiiiiiiiiiiiiimmiiimmmiiiniimiimmmmHimmmiiiHJ*

MEDYCZNE STUDIUM ZAWODOWE
w Bochni

o specjalności: pielęgniarka dyplomowana
ogłasza dodatkowe przyjęcia

na WYDZIAŁ PIELĘGNIARSKI
w roku szkolnym 1986/87

Podbudowa: Liceum Ogólnokształcące.
Czas trwania nauki 2 lata, wiek kandydata do

lat.

Termin składania dokumentów do dnia 29.08.1986 r.

Bliższych informacji udziela sekretariat szkoły: Bo
chnia, ul. Kazimierza Wielkiego 31, tel. 234-40, wewn.

29, codziennie w godz. 8.30—13.30.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
czas znaczna część dzisiejszych
członków tego ruchu była ko
loniami wielkich mocarstw.
Dziś są to niepodległe pań
stwa liczące więcej niż poło
wę ludności globu i stanowią
ce prawie dwie trzecie, złożo
nej x 159 członków. Organi
zacji Narodów Zjednoczonych.

Oczekuje się przybycia do
Harare ok. 10 tys. delegatów,
obserwatorów i gości ze 150
państw, akredytowania ok.
1500 dziennikarzy ze wszyst
kich kontynentów.

Sam fakt zwołania konfe
rencji w tej części Afryki do
wodzi, że problemy tego regio
nu. a przede wszystkim bardzo
napięta od dwóch lat sytuacja

w RPA w wyniku prowadzo
nej przez reżim Pretorii poli
tyki rasistowskiej (ok. 2000
zabitych) i odmowa przyzna
nia niepodległości Namibii
przez te same władze rasis
towskie a także akty agresji
wojsk tego kraju wobec
państw sąsiednich będą stano
wiły główne problemy dys
kusji.

Drugim blokiem dyskusyj
nym będą tradycyjnie oma
wiane przez ten ruch zagad
nienia międzynarodowego po
koju i bezpieczeństwa, zapo
bieżenia wojnie atomowej, w

tym likwidacji istniejących
punktów zarzewia wojennego
na Bliskim Wschodzie 1 w

Ameryce Środkowej.

w rolnictwie i gospodarce
żywnościowej

gospodarczej i naukowo-tech-
nicznej między Polską a ZSRR
do 2000 r. omówiono w pierw
szym dniu wizyty na spotka
niu W. Murachowskiego z wi
cepremierem Józefem Kozio-
łem, który przewodniczy stro
nie polskiej. Odbyły się rów
nież robocze spotkania w re-

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Nowe impulsy do rozszerza

nia wielokierunkowej współ
pracy w dziedzinie kompleksu
żywnościowego wynikają z roz
mów przeprowadzonych przez
Wojciecha Jaruzelskiego z Mi
chaiłem Gorbaczowem.

Podstawowe zamierzenia w

rozszerzaniu współdziałania w
' sortach koordynujących wspól-

rolnictwie i przetwórstwie spo- pracę naukowo-techniczną oraz

żywczym wynikające z długo- wymianę handlową w obrębie
falowego programu współpracy kompleksu żywnościowego.
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„Sądeczoki" na Międzynarodowym
Festiwalu Folklorystycznym w Norwegii
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
dziły Turcję hiorąc udział w

Międzynarodowym Festiwalu
Folklorystycznym. Wróciwszy
do kraju dziewczęta i chłop
cy, występujący jako „Są-
deczoki” zaprezentowali się w

galowym koncercie dedyko
wanym uczestnikom X Zjaz
du PZPR.

W wakacje wyruszyli na

podbój Skandynawii, korzy
stając i zaproszenia do u-

działu we wspaniałej mię
dzynarodowej imprezie „Glob-
-Folk” w Norwegii. Bardzo
sympatyczni i serdeczni or
ganizatorzy imprezy już od
samego początku nie taili, że
dla uczestników festiwalu
bedzie to prawdziwy mara
ton koncertów i ulicznych
korowodów. Wraz z Polaka
mi w festiwalowe szranki
stanęły także grupy folklory
styczne z Holandii, Szwajcarii,
Republiki Federalnej Niemiec,
Czechosłowacji, Włoch, Au
strii, Izfraela, Turcji, Węgier

1 Jugosławii. Kraj gospodarzy
reprezentowała „Stavanger
Squar Dance Group” oraz

sześć innych zespołów rekon
struujących folklor skandy
nawski.

To. czego dokonały „Sąde-
ezoki" nie udało się żadne-

rnu innemu zespołowi. Pod
czas ich występów i po ich
zakończeniu, chłodni zazwy
czaj Skandynawowie wiwato
wali niczym południowcy. Do
magali się bisów. Pochwał,
gratulacji i słów podziwu wy
słuchiwały nie tylko dzieci,
ale także ich opiekunowie:
kierownik zespołu Jerzy Gu
towski, kierownik muzyczny
i artystyczny Jerzy Zyczyń-
ski oraz choreograf „Sądeczo-
ków” Zofia Patyk, która nie
tak znów dawno zyskała mia
no najmilszej studentki Kra
kowa. Szczególnie gratulowa
no dyrektorce Młodzieżowego
Domu Kultury w Nowym Są
czu Marii Pacholarzowej.

Bardzo miłym wydarzeniem
festiwalu w miejscowości Al-

gard był „bal narodów”, dla
tysiąca gości. Zaproszono nań
wszystkich uczestników festi
walu oraz rodziny goszczące
poszczególnych członków ze
społów. Uczestniczyli w nim
także przedstawiciele miejsco
wych władz. Każdy z zespo
łów miał kilkanaście minut
na nauczenie pozostałych u-

czestników balu któregoś ze

swych tańców. I znów „Sąde-
czoki” zrobiły furorę.

Z wizyty M. Gorywody
w Moskwie

MOSKWA (PAP). W Mos
kwie odbyły się
przewodniczących
nych organów
Polski i Związku Radzieckie
go — wiceprezesa Rady Mi
nistrów PRL — Manfreda
Gorywody i pierwszego za
stępcy przewodniczącego Ra
dy Ministrów ZSRR — Ni
kołaja Tałyzina. Omówiono i
oceniono rozwój współpracy
gospodarczej między obu
krajami, podkreślając po
myślną realizację w roku 1986
ustaleń podjętych w ramach
koordynacji planów pięcio
letnich na lata 1986—90. %

Zakończono także prawie
trzyletni proces negocjacji w

sprawie udziału Polski w

rozmowy
central-

planowania

budowie gazociągu Jamburg
— zachodnia granica ZSRR.
Podstawowe uzgodnienia
przewidują, że za dostawy
maszyn i urządzeń dla kom
binatu metalurgicznego w

Magnitogorsku, a także za

usługi świadczone w latach
1986—90 przez polskie wy
specjalizowane przedsiębior
stwa budowlano-montażowe
wZSRR—na budowach
przemysłu gazowego, nafto
wego 1 w elektrowniach ato
mowych — Polska otrzymy
wać będzie wysokometanowy
gaz ziemny w ilości powy
żej 2 miliardów m sześć, ro
cznie, przez okres 20 lat, z

możliwością dalszego zwięk
szenia rocznych dostaw.

Na wniosek strony polskiej
strona radziecka potwierdzi
ła gotowość uczestniczenia w

procesie modernizacji floty
powietrznej PLL „Lot”.

STANISŁAW SMIERCIAK

Spotkanie przyjaźni
młodzieży z Polski i NRD

(DOKOŃCZENIE ZE STR. .1)
okazją do zaprezentowania do
robku kulturalnego młodych z

obydwu państw. Gośćmi juna
ków byli przedstawiciele władz
województwa nowosądeckiego
oraz gospodarze miast: Nowe

go Sącza i Limanowej. Wśród
uczestników spotkania był też

zastępca komendanta woje
wódzkiego OHP w Nowym Są
czu Leszek Olech. W odwie
dziny do junaków wypoczy
wających i pracujących w No-
wosądeckiem przyjechali rów
nież pełnomocnicy okręgu
lipskiego w NRD ds. waka
cyjnego wypoczynku dzieci i
młodzieży w ramach wymiany
grup pomiędzy Polską i NRD:
Achim Becker i Michel
Choppe.

Trener Wojciech Łazarek
został nowym selekcjonerem
piłkarskiej reprezentacji Pol
ski. Taką decyzję podjęło jed
nomyślnie w poniedziałek pre
zydium zarządu PZPN na

wniosek komisji konkursowej
i po uzgodnieniu z przewodni
czącym GKKFiT. Na opie
kuna reprezentacji olimpij
skiej powołano Zdzisława
Podedwornego — trenera po
znańskiej Olimpii. Następcę
trenera Antoniego Piechniczka
wybrano tym razem drogą
konkursu. Do PZPN wpłynę
ło 12 ofert. Przewodniczącym
komisji był Kazimierz Górski,
który powiedział dziennika
rzom PAP:

„W miniony piątek poddali
śmy dokładnej analizie wszys
tkie kandydatury. Komisja o-

bradowała w składzie Ryszard
Koncewicz, Wacław Soja, Ka
zimierz Kowalczyk — dyrek
tor departamentu sportu wy
czynowego GKKFiT 1 ja. Po
pierwszym przeglądzie ofert
wybraliśmy sześć spośród nich,
a potem trzy, te, które na
szym zdaniem były najwarto
ściowsze. Wzięliśmy pod u-

wage wyniki w dotychczaso
wej pracy szkoleniowej kan
dydatów, styl ich pracy, oso
bowości, a także zaprezento
waną na piśmie koncepcje
szkoleniową w kierowaniu re

prezentacji. Wnioski przedsta
wiliśmy w poniedziałek pre
zydium* zarządu PZPN, które
dokonało nominacji Wojcie
cha Łazarka na selekcjonera
pierwszej reprezentacji oraz

wybrało Zdzisława Pode
dwornego na opiekuna naro
dowej drużyny olimpijskiej,
ale ta nominacja wymaga je
szcze zgody klubu Olimpia
Poznań.

Byliśmy zobligowani zgło
szeniami do konkursu, a nie
wszyscy cenieni szkoleniowcy
stanęli do tej rywalizacji.
Prezydium podjęło decyzje, ie
umowa z selekcjonerem pod
pisana być winna na 4 lata,
do następnych mistrzostw
świata, by zapewnić ciągłość
szkolenia. Potem może być
przedłużona”.

Sylwetka selekcjonera
Wojciech Łazarek urodził

się 4 października 1938 r. w

Łodzi. Ukończył technikum
mechaniczne i studium trener
skie w AWF Gdańsk. Jest
trenerem I klasy. Prace szko
leniową rozpoczął jako opiekun
drużyny juniorów Wybrzeża,
przebywał przez pewien czas

na stażu w HSV Hamburg i
klubie Hertha. Był kolejno
trenerem MRKS Gdańsk. Łe-
chiii Gdańsk, Bałtyku Gdynia,
Olimpii Elbląg, Zawiszy Byd
goszcz. Olimpię wprowadził do
II ligi. Zawiszę do ekstrakla
sy. W 1980 r. objął funkcję
trenera w Lechu Poznań, pro
wadząc ten zespół przez blis
ko 5 lat, z nim osiągnął naj
większe swe sukcesy. Pod je
go kierunkiem Lech dwukrot
nie sięgał po tytuł mistrza
kraju (1983 i 1984) oraz dwa
razy zdobył Puchar Polski
(1982 i 1984). W 1985 Woj
ciech Łazarek został trenerem
Lechii Gdańsk, , a w styczniu
1986 r. wyjechał do Szwecji,
by trenować zespół klubu
Trelleborg. który w sezonie
1985 r. spadł do II ligi.

Wojciech Łazarek dwukrot
nie uznany został trenerem

roku w klasyfikacji tygodnika
„Piłka Nożna” (1983 i 1984 r.).

Andrzej Strejlau —

szefem wyszkolenia PZPN

Prezydium zarządu PZPN
na swym poniedziałkowym
posiedzeniu zatwierdziło An
drzeja Strejlaua na stanowi
sko szefa wyszkolenia Związ
ku.

Pierwszy wywiad
i Wojciechem Łazarkiem

— Jak sie Pon czuje w no
wej roli?

— Jestem wzruszony i za
szczycony nominacją oraz fak
tem, że będę reprezentował
Polskę i polską piłkę nożną.
Wierzę w naszych zawodni
ków, których cenię bardzo
wysoko.

— Co skłoniło Pana, by sta
nąć do konkursu?

— Nasza piłka a i reprezen
tacja znalazły się w trudnej
sytuacji. A ja lubię podejmo
wać się niełatwych zadań.
Ryzyko jest wkalkulowane w

zawód trenera i ja się go nie
boję. Tym bardziej, że mamy
w kraju utalentowaną mło
dzież, niezłe zaplecze 1 do-,
brych szkoleniowców. Myślę,
że mi pomogą.

— Czy mógłby Pan streścić

swą koncepcje pracy z repre
zentacją?

— Przedstawiłem Ją w swo
jej konkursowej ofercie, cho
ciaż ma charakter ogólny jest
w niej sporo — moim zdaniem
— dość nowatorskich i śmia
łych rozwiązań. Będę korzy
stał z doświadczeń poprzed
ników. liczę na pomoc Anto
niego Piechniczka, ścisłą ko
leżeńską współprace z trene
rami klubowymi. Nigdy do
tychczas nie utożsamiałem
sukcesów ze swoją osobą,
dzieliłem się splendorem ze

współpracownikami, bo im
wiele zawdzięczałem. Wiele o-

biecuję sobie po współpracy z

wydziałem szkolenia i jego
szefem Andrzejem Strejlauem,
radą trenerów.

— Będą zjniany w repre
zentacji?

— Mam zamiar stworzyć
drużynę perspektywiczną, z

myślą o przyszłych elimina
cjach mistrzostw świata. U-
ważam, że należy oprzeć się
głównie na zawodnikach wy
stępujących w krajowych klu
bach. chociaż nie wykluczam
wyjątków.

— Ostatnio wiele mówi się o

wątpliwym morale w naszym
piłkarstwie...

— To sprawa delikatna, ale
wymagająca szybkich działań.
Mamy w klubach wielu od
danych działaczy, na których
można polegać w walce ze

złem w futbolu.
— Mecz z Grecją w elimi

nacjach mistrzostw Europy
już niebawem, ale selekcjoner
jeszcze na walizkach...

— W niedzielę rozgrywałem
ze swą szwedzką drużyną
mecz w Goeteborgu, wpadłem
do Warszawy, by nazajutrz
wracać do Szwecji. Muszę u-

regulować swoje zawodowe
sprawy w klubie Trelleborg,
który zaproponował mi prze
dłużenie kontraktu. Myślę, że
za kilka dni będę mógł już
przystąpić do pracy...

—- Mieszka Pan w Gdańsku,
a PZPN jest w Warszawie?

— Zmienię Gdańsk na sto
liceTM

(sś)

Frzedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego
„BUDOSTAL-2" Kraków

odznaczone Orderem Sztandaru Pracy I Klasy

ZATRUDNI NATYCHMIAST

▲
▲
▲
▲

w Zakładzie Rozruchut

Inżynierów 1 techników mechaników, ze snajomo-
ścią urządzeń hutniczych
inżynierów i techników elektryków, ■ uprawnie
niami
inżynierów 1 techników energetyków instalacji sa
nitarnych
inżynierów chemików, se znajomością aparatury
koksochemicznej
ORAZ

inspektora nadzoru, ■ uprawnieniami
kasjera
specjalistów ds. księgowości
specjalistów ds. inwentaryzacji
specjalistów ds. przygotowania produkcji
murarzy
oleśli
posadzkarzy-flizlarzy
blacharzy-dekarzy
betoniarzy
operatorów sprzętu ciężkiego▲▲▲▲▲▲▲▲▲▲A .

_

.

▲ operatora torkretnicy
▲ malarzy

Zgłoszenia przyjmuje oraz Informacji udziela Dział
Zatrudnienia 1 Płac, Kraków, ul. Mrozowa 4, pokój 53,
teL 44-09-37 lub 44-46-66 wewn. 57-78.

Zainteresowanym pracą oferuje się korzystne wy
nagrodzenie wg Zakładowego Systemu Wynagradza
nia, bezpłatne zakwaterowanie w hotelu robotniczym,
wczasy krajowe i zagraniczne. K-6522

Za co milicjant może zatrzymać
prawo jazdy?

(DOKOŃCZENIE ZE STR. »

psychoflzycŁią, chodzi tu
więc m. in. o narkotyki lub
też o lekarstwa ograniczają
ce refleks. Zasadniczo pod
stawą do zatrzymania prawa
jazdy jest zmiana barwy pro
bierza trzeźwości. O ile kie
rowca nie zgadza się ns. ba
danie probierzem (chociaż ma

obowiązek poddan:a się ta
kiej kontroli) milicjant mo
że zatrzymać prawo na pod
stawie własnych obserwacji
lub zeznań świadków jeśli
w oparciu o zachowanie kie
rowcy (sposób mówienia, po
ruszania się), uzna że jest on

po użyciu alkoholu. Funkcjo
nariusz ma wtedy dodatkc-
wy obowiązek potwierdzenia
swych podejrzeń przez spo
wodowanie analizy krwi kie
rowcy. Przeprowadzenia ta
kich badań może żądać rów
nież kierowca, jeżeli nie zga
dza się z wynikiem kontro
li dokonanej przy użyciu
probierza. W przypadku osób,
co do których podejrzewa się
że są pod wpływem innego
środka, działającego podobn*e
do alkoholu, prawo jazdy
można zatrzymać dopiero
wówczas, gdy obserwacje po
twierdzą specjalistyczna ba
dania lekarskie.

Dokument ten — jak wy
nika z wytycznych — mo
żna zatrzymać także wtedy,
gdy milicjant uzna, że kie
rujący popełnił przestępstwo'
łub wykroczenie, za które
sąd lub kolegium mogą orzec
— jako karę dodatkową —

zakaz prowadzenia pojaz
dów. Takie .konsekwencje zaś
bywają wyciągane nie tylko
wobec kierowców, którzy spo
wodowali wypadek i ofiara-

mi. ais również wobec tych,
którzy swoim zachowaniem
stworzyli realne zagrożenie
dla życia lub zdrowia innych
osób, albo o mało nie dopro
wadzili do znacznych strat

materialnych. Lista wykro
czeń, za które można zatrzy
mać prawo jazdy, o ile do
szło do takiego zagrożenia
bezpieczeństwa, jest obszer
na. Ujęto w niej takie zda
rzenia jak: naruszenie zasad
pierwszeństwa przejazdu, a

także przepisów o zachowa
niu się kierujących wobec
pieszych, a zwłaszcza kon
tynuowanie jazdy narażają
cej na niebezpieczeństwo
przechodniów znajdujących
się „na wyznaczonym przejściu
— wyprzedzanie na przej
ściach. omijanie stojących po
jazdów przepuszczających
pieszych ltp. Do wykroczeń
tych należy
przepisów o

wymijaniu i
na kierunku
wania tego 1 zajechanie dro
gi innemu pojazdowi, nad
mierna i niebezpieczna pręd
kość, przejeżdżanie podłużnej
linii ciągłej, jazdą lub nawet

postój bez wymaganego
oświetlenia pojazdu, wadliwe
oświetlenie go, oślepianie in
nych uczestników ruchu. Po
nadto dotyczy to niezatrzy
mania się na sygnał osoby
uprawnionej do kontroli ru
chu Tub nieudzielenia nie
zwłocznej pomocy ofierze
wypadku przez prowadzącego
pojazd uczestniczącego
tym zdarzeniu.

Prawo jazdy można

trzymać także wtedy,
jest zniszczone w stopniu
wodującym jego nieczytel-

też naruszanie
wyprzedzaniu,

omijaniu, zmia-
bez zasygnalizo-

w

za-

gdy
po-

ność albo w razie podrobie
nia go lub przerobienia.

W wytycznych akce ituje
się, że zatrzymanie prawa
jest jednym i najdotkliw
szych środków stosowanych
wobec prowadzących, a zwłł-
szcza zarodowych kierow
ców. Stąd też podejmowanie
takiej decyzji. pociągającej
za sobą skierowanie spra
wy do kolegium lub proku
ratora, wymaga szczególnej
rozwagi i wnikliwości. De
cyzja funkcjonariusza mu
si być zresztą akceptowana
przez jego przełożonych, któ
rzy mogą polecić, aby na
tychmiast kierowcy zwrócić
dokument, jeśli nie ma

staw prawnych do jego
trzymania.

W razie mniejszych
kroczeń wymienianych
żej milicjant ogranicza się ao

ukarania na miejscu kierow
cy mandatem, przy czym w

takim przypadku nie może
on równocześnie zatrzymać
prawa jazdy. Podstawą do
zatrzymania tego dokumentu
nie może być też podejrzenie
milicjanta, że kierowca nie
ma odpowiednich kwalifika
cji (np. że nie zna przepi
sów). Funkcjonariusze ogra
niczają się wówczas do skie
rowania wniosku o poddanie
kierowcy egzaminowi spraw
dzającemu. W razie niezda-
nia go, prawo
właściwy organ
cyjny.

Osobie, której
prawo, milicjant
kwitowanie uprawniające do
prowadzenia pojazdu w cią
gu 3 dni od daty jego wy
stawienia. Nie dotyczy to

oczywiście sytuacji, gdy kie
rowca był pod wpływem al-

pod-
za-

wy-
wy-

zatrzymuje
administra-

zatrzymano
wydaja po-

kohciu lub podobnie działa-
cego środka; pokwitowanie
to, opatrzone wtedy dodatko
wą adnotacją, nie upoważnia
do kierowania pojazdami.

Zatrzymany dokument
funkcjonariusz musi nie
zwłocznie przesłać do właści
wego kolegium (wraz z wnio
skiem o ukaranie i materia
łem dowodowym) — lub —

w razie przestępstwa do pro
kuratora, łącznie z postano
wieniem o wszczęciu docho
dzenia. O ile dokument jest
zniszczony wysyła się go do
organu administracyjnego,
który go wydał. Podrobione
lub przerobione prawa otrzy
muje kierownik jednostki
MO. Trzeba dodać, że w ra
zie zatrzymania uprawnień
kierowcy zawodowemu, o fak
cie tym informuje, się jego
zakład pracy.

Zasady dotyczące zatrzy
mywania praw jazdy odno
szą się również do kart mo
torowerowych, rowerowych,
woźniców oraz pozwoleń na

prowadzenie pojazdów szyno
wych.

Dobrze się stało, że
kontrowersyjne sprawy
regulowane przez zwięzłą
strukcję, zgodną zresztą
według Ministerstwa Komu
nikacji — z ustawą o ruchu
drogowym. Nasuwa się wąt
pliwość, czy nie przewidziano
w niej zbyt dużo możliwości
zatrzymywania prawa jazdy.
Zobowiązano bowiem orga
na kontroli ruchu do podej
mowania takich decyzji we

wszystkich sprawach. które
wymagają skierowania do ko
legium lub prokuratury, a za

które można orzec zakaz
prowadzenia pojazdów. W re
zultacie prawo jazdy można,
okresowo utracić za wszystkie
podstawowe wykroczenia w

ruchu drogowym. Nie zaw
sze jednak przecież ocena mi
licjanta okazuje się słuszna.
W takiej sytuacji postano
wieniem kolegium prawo jaz-

jest rwracane.

1000 lekkoatletów

walczyć będzie
o 129 medali

Pochmurną i deszczową po
godą witał Stuttgart przyby
wające tu na XIV mistrzostwa
Europy w lekkiej atletyce na
rodowe reprezentacje. Polska
ekipa zameldowała się w zapo

wiedzianym składzie tj. 16 za
wodniczek i 19 zawodników.
Wszyscy lekkoatleci, a jest Ich
nieco ponad 1000 z 31 krajów
(zabrakło tylko Albanii, Mo
naco i San Marino) zakwate
rowani są w pilnie strzeżo
nym (nawet mysz się nie prze-
śliźnie) miasteczku studenc
kim, urządzonym na wzór

wioski olimpijskiej, a oddalo
nym od Neckarstadionu o bli
sko 20 km.

Spośród 129 medal! jakie są
do zdobycia w XIV mistrzo
stwach w pierwszym dniu za
wodów (26 bm.) pierwsze o-

trzymują późnym wieczorem
najwytrwalsze biegaczki, które
o godzinie 18.00 wystartują na

maratońską trasę. Jest ona

wyjątkowo trudna, bowiem
obfituje w liczne wzniesienia.
Skrytykowali ją nawet... go
spodarze, kiedy zapoznali się z

nią maratończycy RFN, ale na

ewentualną zmianę było już
za późno. Z drugiej jednak
strony nie bardzo da się wy
tyczyć płaską trasę w otoczo
nym górkami Stuttgarcie.

Mazurek Dąbrowskiego w Montrealu

te
są

in-

Polscy kajakarze doczekali
się w Montrealu Mazurka
Dąbrowskiego. Dwójka kana-
dyjkarzy Marek Łbik i Ma
rek Dopierała — stanęła na

najwyższym podium wyścigu
na 10.000 m. Polacy wyprzedzili
Rumunów Dimitriu Betiu i
Vasile Lehaci oraz Arna Niel-
sśona i Christiana Fredaric-
kseona (Dania).

W niedzielę startowali w

dwóch finałach na 500 m i
10.000 m. Polacy przystąpili
do wyścigu na 500 m w roli
faworytów. Bronili srebrnego
medalu na tym dystansie
wywalczonego przed rokiem
w Mechelen. Płynęli na

ósmym tarze przy silnym bo
cznym wietrze. Mieli duże
trudności z utrzymaniem od
powiedniego rytmu i w efek
cie zajęli szóste miejsce. Do
dystansu maratońskiego na

10.000 m przystąpili więc z

mocnym postanowieniem zre
wanżowania się rywalom za

przegraną. Od startu do mety
płynęli w czołówce. Decydują
ca rozgrywka o tytuł mistrzo
wski rozpoczęła się pa 1 km
przed metą. W tym miejscu
zaatakowała osada duńska

Arne Nielsson i Christian Fre-
dericksen. Polacy razem za

znajdującymi się również w

czołówce Rumunami ruszyli
do kontrataku. Na ok. 100 m

przed metą wyprzedzili o 1/3
łodzi Rumunów. Na ostatnim
odcinku jeszcze powiększyli
przewagę do jednej długości
łodzi. „Nareszcie. Bardzo blis
ko byliśmy w Mechelen, złoto
było tuż, tuż w Montrealu na

1000 m, ale zawsze brakowało
tego ułamka sekund do naj
wyższego podium. Nasza ra
dość Jest ogromna” — powie
dział po zakończeniu wyścigu
Marek Dopierała.

Sukces polskiego
wioślarstwa

Polska czwórka podwójna w

składzie Andrzej Krzepiński.
Sławomir Cieślakowski, Mi
rosław Mruk i Waldemar
Wojda zdobyła srebrny medal
na zakończonych w niedzielę
w Nottingham wioślarskich
mistrzostwach świata. Tytuł
wicemistrza świata męskiej
czwórki podwójnej to ogromny
sukces polskiego wioślarstwa.
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N
ie są to wcale zbyt odległe cza
sy, kiedy nie wyobrażano sobie
w ogóle, że na ziemskim padole
może zabraknąć wody. Któż
więc, poza grupą specjalistów i
ekspertów od gospodarki wod

nej mógł przypuszczać, że jako mie
szkaniec miasta doświadczy „posuchy”
w kranach, a jako mieszkaniec wsi —

posuchy w studniach j zdany będzie je
dynie na wodę z beczkowozów.

Sytuacja — przypomnę — jest tym cięż
sza, że Polska należy do krajów bardzo
ubogich w wody podziemne i dlatego
większość mieszkańców kraju musi
korzystać z rezerwuarów wód powierz
chniowych, a więc głównie rzek, jezior
i zbiorników wodnych. To właśnie wo
da z ujęcia zbiornika wodnego w Dob
czycach na Rabie uratowała poważną
część Krakowa przed katastrofalnym
widmem suchych kranów.

Mało tego, potęgujący się proces za
nieczyszczania rzek eliminował w rów
nie szybkim tempie zasoby wód po-

cym gospodarkę wodną mogły być po
dejmowane co najmniej na szczeblu
makroregionalnym. Zanim jednak w ta
ki właśnie sposób zaczęto podchodzić
ponownie do tych spraw w nowym
systemie makroregionalnym, upłynęło
sporo czasu. Czas ten działał raczej naj
częściej na niekorzyść gospodarki wod
nej. *

Tym pilniejsze stają się wszystkie te
zamierzenia, które mają na celu zwięk
szenie zasobów czystej wody. Toteż
wraz z realizacją programu budowy o-

czyszczalni ścieków musi iść w parze
budowa zbiorników wodnych. Obecnie
łączna ich pojemność w kraju wynosi
około 3 mld m sześć. Największe zasoby
wody (2 mld m sześć.) gromadzą zbior
niki w dorzeczu Wisły. Pojemność
zbiorników w dorzeczu Odry wynosi
około 1 mld m sześć. Do końca tego
wieku możliwość magazynowania wody
poprzez budowę nowych zbiorników po
winna zwiększyć się w sumie do 4,5 mld

Pierwszy z nich to rozpoczęty w

1975 roku zbiornik Czorsztyn-Niedzica
na Dunajcu wraz ze zbiornikiem wy
równawczym w Sromowcach Wyżnych.
Całkowita pojemność tej budowli wy
niesie blisko 232 min m sześć . a naj
większa powierzchnia zalewu obejmie
85 ha. Przypomnę również, że zbiornik
w Czorsztynie ma zmniejszyć poważnie
skutki powodziowe na Dunajcu a za
razem zwiększyć zasoby dyspozycyjne
tej rzeki w celu zasilania regionów de
ficytowych w wodę. Już jedenasty rok
ciągnie się budowa kompleksu hydro
technicznego w rejonie Czorsztyna —

owej najbardziej kontrowersyjnej in
westycji w historii Polski. Mimo, tych
jedenastu lat budowy stan zaawanso
wania robót budowlano-montażowych
nie osiągnął jeszcze chyba 65 proc.
Chciałoby się uwierzyć w to, aby prze
widywany obecnie termin zakończenia
budowy zbiornika czorsztyńskiego na

rok 1991 okazał się terminem realnym.
Natomiast już w czasie przeszłym

można mówić o zbiorniku w Dobczy-

Obsesja reprywatyzacji

MAGAZYNY NA WODĘ
wlerzchniowych, czego najbardziej dra
stycznym przykładem jest Wisła, powo
dując systematyczne kurczenie się bi
lansu wodnego. Poprawa tego bilansu
mogła następować jedynie poprzez bu
dowę zbiorników, oczywiście na tych
rzekach, w których płynęła jeszcze czy
sta woda. Równocześnie nie wolno było
godzić się na rezygnowanie z zasobów
wody w rzekach zdegradowanych eko
logicznie i uważać je za całkowicie
stracone. Zagraniczne przykłady wyka
zały, że zamarłe biologicznie rzeki
wskutek zanieczyszczenia ich ściekami,
po wybudowaniu w leżących nad nimi
zakładach przemysłowych i aglomera
cjach miejskich oczyszczalni ścieków —

ponownie odzyskały zdolność do życia
biologicznego.

Zważywszy, że w Polsce powstaje o-

statnio rokrocznie około 150 oczyszczal
ni ścieków a rozmiary te utrzymają
się, to w latach dziewięćdziesiątych
wzrastać zacznie ilość wody zdatnej do
picia, której jeszcze obecna jakość jest
zdeklasowana.

Pewne efekty w dziedzinie gospodar
ki wodnej powinny przynieść także po
czynania integracyjne poszczególnych
województw w ramach makroregionów.
Gospodarce tej nie przysłużyła się bo
wiem reforma administracyjna z roku
1975. Przeprowadzone sztuczne granice
nowych województw doprowadziły do
poszatkowania takich rzek jak Wisła
pomiędzy wielu gospodarzy. Tymczasem
wszelkie racjonalne decyzje związane z

planowaniem przestrzennym, obejmują-

m sześć, a więc o ponad 1/3 w porów
naniu z rezerwuarami istniejącymi. Je
śli tylko woda w realizowanych obecnie
i przewidywanych zbiornikach będzie
czysta — a ma to, podkreślmy raz je
szcze, ścisły związek z budową oczy
szczalni ścieków — wówczas nie powin
no jej brakować. Będzie to w dużej
mierze zależało od tego, czy uda się u-

wolnić Wisłę od olbrzymich ilości soli
spuszczanej do tej rzeki z wodami ko
palnianymi z rejonu jaworznicko-miko-
łowskiego.

W budowie zbiorników największą u-

wagę zwraca się na dopływy Wisły. Jej
dorzecza obejmują wszak dwie trzecie
powierzchni kraju, w dodatku dopływy
Wisły, zwłaszcza w górnym jej biegu,
niosą najwięcej czystej wody. Zbiorniki
na tych rzekach kumulujące wodę w

czasie ich wezbrań stanowią zarazem

ochronę przed klęskami powodzi. Jakie
zaś rozmiary przyjmują owe klęski
przekonało się o tym już niejedno po
kolenie mieszkańców dorzeczy Wisły.

Gospodarzem na rzekach i zbiorni
kach 10 województw stanowiących
część wschodnią makroregionu Polski

południowej jest Okręgowa Dyrekcja
Gospodarki Wodnej w Krakowie.
ODGW nadzoruje także realizację bu
downictwa hydrotechnicznego, a więc
zbiorników wodnych, zabudowy regula
cyjnej rzek i potoków, a w przypadku
trzech budowanych obecnie zbiorników
wodnych — spełnia obowiązki inwe
storskie.

cach na Rabie o pojemności 127 min m

sześć, i powierzchni zalewu 1065 ha.
Jego napełnianie przy sprzyjających
warunkach hydrologicznych potrwa je
szcze 2 lata.

Dla odmiany z wielkim poślizgiem
realizowany jest wielozadaniowy zbior
nik Klimkówka na rzece Ropie. Obiekt
ten o pojemności 43,5 min m sześć, i
maksymalnej powierzchni zalewu 306
ha ma głównie przyczynić się do zlik
widowania deficytu wody pitnej w

Gorlicach i Jaśle. Jest to więc zbiornik
o wiele mniejszy od dwóch poprzed
nich, a mimo to jego budowa trwa
również jedenasty rok. Oby kolejny
termin zakończenia jego budowy prze
widywany w roku 1990 wreszcie się u-

rzeczywistnił.

Miejmy nadzieję, że może nieco kró
cej będzie trwała budowa rozpoczętego
w tym roku zbiornika Swinna-Poręba
na rzece Skawie. W tym przypadku
jednak wydłużony czas budowy tego
zbiornika uzasadni być może fakt, że

jest to najtrudniejsza i najkosztowniej
sza Inwestycja w całej historii polskiej
hydrotechniki. Woda ze Swinnej Porę
by skierowana zostanie głównie dla po
trzeb Śląska i Bielska. Na poprawę za
opatrzenia w wodę oczekują także inne
miasta i rejony południowo-wschod
nie! Polski, a wśród nich m. in. Prze
myśl, Rzeszów i -Nowy Sącz. Potrzebne
więc będą kolejne magazyny na wodę.

TADEUSZ STEC

W gronie najbar
dziej uprzemysłowionych
państw Europy Francja
powoli staje się kopciusz
kiem. Niekonkurencyjne
technologie, droga robociz
na, brak siły przebicia
eksportowanych wyro
bów spowodowały po
ważny deficyt budżetowy.

Dodatkowym ciosem dla
rolnictwa francuskiego stało
się przyjęcie Portugalii i Hisz
panii do EWG. Pomidory,
brzoskwinie, warzywa i owo
ce stały się nagle tańsze od
tych wytwarzanych przez rol
ników francuskich.

Ogromne dotacje na moder
nizację przemysłu i utrzyma
nie miejsc pracy w tradycyj
nych rejonach przemysłowych
zaproponowane przez socjali
stów zaczęły przynosić efekty
dopiero teraz. Tę sytuację wy
korzystały partie burżuazyjne
i przechwyciły część drobno-
mieszczańskiego elektoratu
odnosząc zwycięstwo w wy
borach parlamentarnych. Czte
roletnia era socjalistów skoń
czyła się. Hasła prawicy były
jednoznaczne — zatrzymanie
programu reform społecznych,
przywrócenie pełnej gospo
darki rynkowej, reprywatyza
cja. Obecna ekipa rządząca
ma prawdziwą obsesję natych
miastowego przeprowadzenia
denacjonalizacji. Chociaż nie
mówi się tego publicznie, wi
dać, że wzorzec wewnętrznej
polityki gospodarczej opiera
się na założeniach, którym
hołdują w Wielkiej Brytanii i
Stanach Zjednoczonych.

We Francji na pierwszy o-

gleń poszedł fundusz rządowy
wspomagający przedsiębiorst
wa będące w trudnej sytuacji
ekonomicznej. Obcięto dotacje
i zasugerowano zamknięcie
potężnego konsorcjum stocz
niowego mającego swoje za-'

kłady nad Atlantykiem i Mo
rzem Śródziemnym. Oznacza
to ponad 20 tys. bezrobotnych.

Już dziś państwowy, kon
cern samochodowy Renault
zadecydował, że w swoich
podparysklch zakładach zwol
ni 2,5 tys. ludzi zaś w Lyonie

Korespondencja „

ok. 600 osób. Lista wydłuża
się z tygodnia na tydzień. Do
tychczas istniała zasada, że

jeśli pracodawca dokonuje
redukcji personelu i jednora
zowe zwolnienia obejmują po
nad 35 osób musiał uzyskać
zgodę na ten krok. Właściwie
rzadko się zdarzało by wła
dze stawiały veto wobec tych
decyzji, ale jednak zawsze

trzeba było swoje postępowa
nie umotywować. Teraz za

rządów partii prawicowych o-

bowiązek ten zniesiono i e-

fekty są widoczne natych
miast. Często redukcje doty
kają pracowników, którzy ma
ją za sobą kilkuletni staż pra
cy. Dlaczego tak się dzieje?
Chcąc obniżyć koszty przyj
muje się np. na ich miejsce
ludzi młodych lub tych, któ
rzy są zarejestrowani w

przedsiębiorstwach pośredni
ctwa pracy dla bezrobotnych.
Jeśli ktoś jest bez pracy przez
prawie 2 lata musi ją podjąć
bo straci możliwość otrzymy
wania zasiłku dla bezrobot
nych. Czyli godzi się na gor
sze warunki. Oznacza to w

praktyce oferowanie pensji na

poziomie tzw. minimum usta
lonego przez rząd. Minimum
to zwane „śmig” nie ■zmieniło
się od 3,5 roku a tymczasem
inflacja wynosi średnio ro
cznie 6—8 proc. Obsesja z ja
ką przystąpiono do reprywa
tyzacji jest bezprzykładna.
Sondaże przeprowadzane przez
biura badania opinii społecznej
wykazują, że ponad 50 proc,
obywateli Jest przekopanych, że
zakres denacjonalizacji jest
stanowczo za duży. O ile zgo
dzono się na ponowne odda
nie w ręce prywatnego bizne
su i międzynarodowych spó
łek, banków 1 towarzystw u-

bezpieczeniowych, to już zaku
sy na środki masowego prze
kazu przyjęto bez entuzjazmu.
Postanowiono zmienić profil
słynnei agencji prasowej A-

gence France Presse i zwolnić
część ludzi. Zakończyło to się
ostrym protestem wszystkich
organizacji .związkowych .. i
długim strajkiem. ,

Na znak protestu przeciw
oddaniu najlepszego programu
telewizyjnego TF-1 w ręce

prywatne przez jeden dzień
nie było emisji. Przysłuchiwa-

Realiów“ z Francji
łem się dyskusji parlamentar
nej na temat programu TF-1
przeprowadzonej w parlamen
cie. Większość rządowa utrzy
mywała, że konieczność zmian
podyktowana jest deficytem,
który musi być pokrywany
każdego roku z kasy państ
wowej. Argumenty socjali
stów sprzeciwiających się od
daniu stacji, były dosyć pro
ste. Gdyby w ciągu jednej go
dziny emisji nadawać tylko o

1 minutę dłuższe programy
reklamowe cały program TF-1
byłby aż nadto dochodowy.
W tym przypadku sytuacja
nie jest zbyt jasna. Również
jednodniowym strajkiem w

lipcu zaprotestowali przeciw
rządowym decyzjom pracow
nicy państwowego towarzyst
wa lotniczego „Air France”.
Zgodnie z międzyrządowymi
umowami utrzymywane są
połączenia lotnicze nie zawsze

według kryteriów finanso
wych. A tymczasem w myśl
lansowania za wszelką cenę
idei konkurencyjności dopusz
czono prywatne linie czartero
we do organizowania lotów
np. na Martynikę i Gwadelu
pę. Oznacza to straty dla du
żej ilości pracowników i re
dukcję etatów.

Cały program przewiduje
oddanie w prywatne ręce ok.
65 dużych przedsiębiorstw,
które dotychczas były własno
ścią państwa. W tej grupie
jest m. in. cały przemysł sa
mochodowy a także firma ele

ktroniczna Thomson.
Mimo tych zabiegów gospo

darczych, pozytywnej tenden
cji na rynkach światowych
importerów paliw płynnych
wcale nie doprowadzono do
poprawy wyników bieżących
rozliczeń handlowych. Na je
sień, jak tylko zakończy się
sezon urlopowy, zapowiedzia
ne są strajki przez najwięk
sze centrale związkowe. Zre
sztą dziś siła ruchu związko
wego bardzo osłabła. Te nie
zależne i w pełni samorządne
organizacje mają relatywnie
coraz mnięj członków, a w za
kładach pracy ludzie zamiast
akcji protestacyjnych bardziej
sobie cenią możliwość pracy i
zarabianie na utrzymanie. W
czerwcu 1 lipcu do 1,5 min
bezrobotnych przybyło dal

szych 60—70 tys. Napływają
także ludzie z Hiszpanii i Por
tugalii gdzie kłopoty ze zna
lezieniem jakiegokolwiek za
trudnienia są jeszcze większe.
Obecny rząd bardzo się spie
szy ze . wszystkimi zmianami,
chce zdążyć zanim socjalisty
czny prezydent straci cierpli
wość, rozpisze nowe wybory i

wtedy...
W wielu regionach kraju o-

twarcie krytykuje się,zlikwido
wanie funduszy, które miały
kreować nowe miejsca pracy
i pobudzać lokalny przemysł.
Tak stało się np. na Korsyce.
O tym jakie są nastroje w spo
łeczeństwie francuskim prze
konamy się już jesienlą, gdy
przeprowadzone zostaną wybo
ry do lokalnych zgromadzeń w

niektórych departamentach.
Socjaliści prowadzą kampanię
pod hasłami wyprzedawania
interesów narodowych przez
obecną ekipę rządzącą. I cho
ciaż w walce o władzę używa
się różnych, nie zawsze racjo
nalnych argumentów wydaja
się, że przynajmniej część
społeczeństwa ma podobne na
stroje. Już dziś wiadomo, że

przewidziane w planach rzą
du socjalistycznego podwyżki
wypłat dla emerytów w tym
roku nie wejdą w życie. Przy
jęta przez Senat ustawa o

specjalnych przepisach przy
znających prawa cudzoziem
skim pracownikom i obywa
telom innych państw przeby
wającym we Francji wzbudzi
ła wiele protestów. Wszak te
raz. pod byle pretekstem, moż
na wydalić z kraju człowieka,
nie- podając mu nawet logicz
nego uzasadnienia decyzji. Dla
turystów, w tym także Pola
ków Francja to prawdziwy
raj gdzie można obejrzeć cu
downe zabytki, nasycić się a-

tmo^ferą Paryża, a nawet za
robić trochę franków przy wi
nobraniu. Gdy się jednak zaj
rzy za zasłonę i porozmawia
z ludźmi, którzy stają w obli
czu bezrobocia lub tymi, któ*
rzy żyją wyłącznie ze skrom
nej emerytury, wszystko jawi
się jakby w krzywym zwier
ciadle.

WOJCIECH
ŻURAWSKI

Ce roku prowadzicie kampanię pod
hasłem: „kwalifikowany materiał siew
ny gwarancją wysokich plonów” 1 choć
treść hasta wydaje się nie kwestionowa
ną. oczywistością to jednak zaopatrywa
nie podkrakowskich wsi w kwalifiko
wane ziarno siewne co roku przebiega
opornie. Dość powszechne są narzeka
nia, że eeny oferowanego przez HBP
materiału siewnego są wysokie, więc ta

operacja się rolnikowi nie opłaca. PZZ
płacą za pszenicę I klasy 2800 zł za

kwintal. Wy sprzedajecie kwintal psze
nicy siewnej za 4500 zł. Zostało to opro
testowane przez organizacje rolnicze.

Zostawmy na boku kwestię, że kwali
fikowany materiał siewny gwarancją
wysokich plonów. Jest to prawda oczy
wista i nikt znający się na rolnictwie
polemizować z nią nie będzie. W ca
łym tym obszernym zagadnieniu wystę
puje jednak kilka wątków, które na
leży przeanalizować oddzielnie Zarzu
cają nam istotnie, że sprzedaż ziarna
siewnego opłaca się Hodowli zaś kupno
nie opłaca się rolnikowi. To rozumowa
nie oparte jest na pewnych uproszcze
niach i stąd fałszywe wnioski. Wraz z

moim zastępcą Markiem Koralewskim
postaramy się udowodnić, że sytuacja
przedstawia się zgoła odmiennie. Rze
czywiście porównanie obu cen: 2800 1
4500 mogłoby sugerować, że chcemy
chłopa ze skóry obłupić. Ziarno, ziarnu
nierówne, zboże konsumpcyjne czyli to

sprzedawane do PZZ różni się, bo musi
się różnić od ziarna siewnego. Szczegóły
precyzują polskie 1 branżowe normy.
Materiał siewny musi spełniać wyma

Spór o metodę czy o 700 złotych
Rozmowa z mgr. inż. Janem Chmielem, dyrektorem naczelnym Hodowli Buraka

Pastewnego w Krakowie

gania, których stawianie wobec zbóż
konsumpcyjnych byłoby nonsensem.

Zestawienie cen wygląda więc efektow
nie, ale tylko dla księgowych bo znający
zagadnienie rolnik zdaje sobie sprawę,
że ta różnica nie jest wynikiem mani
pulacji finansowych.

Czyli błąd tkwi w przyjęciu za pew
nik. że sto równą się sto co akurat w

tym przypadku jest nieprawdą.
Dla uzyskania kwintala ziarna siew

nego trzeba użyć 120 kg ziarna, które
mieści się w najwyższej klasie zboża
konsumpcyjnego. Podczas obróbki uży
wa się sit, na których zatrzymuje się
tylko ziarno duże i dorodne. Reszta od
pada. Potwierdzają to analizy Stacji
Oceny Nasion. W porównaniu do PZZ
nasze ubytki są średnio o 15 proc wyż
sze. Stawiamy bardzo wysokie wyma
gania dostawcom. Nieraz zdarza się, że

zdyskwalifikowane przez nas całe
partie ziarna przyjmowane są bez za
strzeżeń w najwyższej klasie konsump
cyjnej. Wysokie wymagania muszą być
odpowiednio rekompensowane zapłatą.
Producent otrzymuje u nas 3500 'zł za

kwintal wyselekcjonowanego już ziar
na plus wartość pośladu. Łącznie po od
trąceniu kosztów przerobu dostawca
bierze 3640 zł. Za 120 kg pszenicy
sprzedawanej dla przemysłu zbożowo-
-młynarskiego otrzymuje łącznie 3400
zł. Stąd spotykamy się z uwagami, że

lepiej opłaca się produkować zboże
konsumpcyjne. Mniej zachodu a efekt
podobny.

Ale do eeny 4500 zł jeszcze trochę
brakuje, dokładnie tysiąc.

Trzeba się dobrze nagłowić, żeby tym
tysiącem obdzielić wszystkich po dro
dze. Stała opłata na fundusz hodowla
ny wynosi 175 zł od kwintala, za każde
dostarczone 100 kg ziarna transportem
dostawcy płacimy 80 zł. W końcu zo-

staje więc 725 zł a to trzeba wydać na

utrzymanie zakładów przygotowują
cych ziarno, amortyzację, opakowania,
koszty magazynowania, transport do
punktów sprzedaży ltd. Zysk przedsię
biorstwa na kwintalu wynosi 72 zł, z

czego 60 proc, zabiera nam podatek.
Takie oto kokosy robi Hodowla Buraka

x Pastewnego na rozprowadzaniu ziarna

siewnego. Zresztą porównanie cen, któ
rym tak chętnie posługują się niektórzy
rolnicy zawiera sporo demagogii. Zaku
pujący materiał siewny w ramach tzw.

planowego odnowienia rolnik płaci fak
tycznie 4100, gdyż obowiązuje dotacja
400 zł z funduszu postępu biologicznego.
Sprzedając 120 kg ziarna do PZZ otrzy
muje, jak wspomniałem 3400 zł. Różni
ca wynosi zatem 700 złotych.

I tyle zamętu o równowartość pół li
tra wódki. Tu rodzi się pytanie o opła
calność produkcji zbóż.

Dobremu rolnikowi opłaca się z pew
nością. Właściwy materiał siewny w

powiązaniu ze ścisłym przestrzeganiem
rygorów uprawy gwarantuje wzrost

plonów od 30 do 50 proc. Oferujemy
przede wszystkim odmiany intensywne,
które wymagają wysokiej kultury u-

prawy. Wtedy przynoszą efekt, nieste
ty, wielu rolników, z różnych zresztą
powodów, uprawę zbóż traktuje dość
tradycyjnie. Podam przykład: pszenica
odmiany „Emika” daje w naszych go
spodarstwach plon rzędu 70 kwintali z

ha, u rolników Indywidualnych 40

kwintali. Tymczasem zbiory rzędu 30
kwintali stawiają rzeczywiście pod zna
kiem zapytania opłacalność produkcji
zbóż.

Kultura rolna, zwłaszcza w regionach
południowych kraju jest na ogół niska
i w tym przypadku występuje prosta
zależność między postępem biologicz
nym a efektywnością gospodarowania.
Skutek jest zatem odwrotny od zamie
rzonego.

Oferujemy bardzo bogatą ilość od
mian. Wprawdzie w tym względzie obo
wiązuje rejonizacja, czyli, że niektóre
odmiany są szczególnie zalecane dla da
nego terenu, niemniej jednak na indy
widualne zamówienie gotowi jesteśmy
dostarczyć każdą odmianę. Podam
przykład z tegorocznych żniw: w Kar-
niowicach najlepiej plonowała pszenica
„Livilla”, w Balicach „Gama”, w Pola-
nowicach „Polanka”. I choć „Livilla” w

konkretnym przypadku dała najwyższe
plony — 82 q, to wcale nie znaczy, te

jest zdecydowanie najlepsza. Wybór od
miany zależy od znajomości warunków
przyrodniczych, oceny możliwości tech

nicznych. Wiele zależy od prawidłowe^
go doradztwa a w tym względzie rodzą
się wątpliwości. Wybuchła moda na

pszenżyto, które jak wiadomo wyhodo
wano po to, by zastąpić nim żyto na

glebach słabszych. Pszenżyto da plon
tam gdzie nie urośnie dobra pszenica,
tymczasem w naszym regionie obser
wuje się sytuację odwrotną. Pszenżyto
zaczyna wypierać pszenicę i to jest o-

gromne nieporozumienie. Nie może się
równać ono z pszenicą ani pod wzglę
dem wysokości plonów, ani też pod
względem wartości ziarna. Możo wyda
je się niektórym rolnikom, że pszenży
to przyniesie efekt przy mniejszych
wymaganiach uprawowych, co także
jest błędem. Tymczasem wśród ofero
wanych przez nas odmian jest również
„Polanka”, nazywana czasem pszenicą
„chłopską”. Nieźle plonuje przy nie naj
wyższej nawet kulturze rolnej.

Do 10 września zboże ma znaleźć się
w punktach sprzedaży. Ile płacić będą
rolnicy?

W tej sprawie zapadły już Ostateczne
decyzje. Cena detaliczna kwintala psze
nicy siewnej wynosi 4500 zł, jęczmienia
ozimego 4200 zł, żyta 3450 i pszenżyta
4200 zł. Przypominam raz jeszcze, że
rolnik zakupujący materiał siewny na

planowe odnowienia lub w przypadku
klęsk żywiołowych każdorazowo płaci
400 złotych mniej.

Dziękuję m rozmowę.

TOMASZ ORDYK

iecałe czterdzieści ki
lometrów od Krakowa
— a już wojewódzka
„zagranica”. Kalwaria
— miejsce religijnego
kultu i okolica stola

rzy. Niewiele jest jut takich

miejsc w Polsce, gdzie rzemieśl
nicza produkcja przetrwała
w takim nagromadzeniu i w

cechowej formie. Dokładnie
671 warsztatów na terenie
miasta i gminy Kalwaria oraz

przyległych gmin Stryszów i
Lanckorona. W Cechu Rze
miosł Różnych narzekają na

koniunkturę. Spada ilość war
sztatów, spada zatrudnienie, a

przede wszystkim spada zapo
trzebowanie na meble. Spada
ją ceny — już za siedemdzie
siąt tysięcy można kupić seg
ment. Słucham tego ze zdziwie
niem. jako że jeszcze niedawno
nowe meble były rarytasem,
zaś do Kalwarii trzeba było
jechać z workiem pieniędzy...

— Nasze warsztaty pracują
na trzydzieści, czterdzieści
procent możliwości — mówi
Jacek Kucharczyk czło
nek zarządu Cechu Rzemiosł
Różnych w Kalwarii. Dalej
jak to przy takich okazjach
bywa idą narzekania na brak
materiałów, szczególnie zaś

twardych płyt stolarskich,
kłopoty m zdobyciem nowo
czesnych maszyn.

— Ciężko dobić się o eoś
nowego, pozostaje tylko „Bo-
mis"...

Nowy jest za to pawilon
wystawowy zlokalizowany w

samym centrum Kalwarii, od
dany do użytku w ubiegłym
roku na stulecie kalwaryj -

sklego cechu. Duża powierz
chnia wystawowa, biura, nie
zbędne zaplecze. Tu właśnie
organizowane są teraz trady
cyjne kalwaryjskie targi me
blowe, tu będzie też stała

ekspozycja , meblarska. Tu
trwa walka pomiędzy
twardo trzymającym się wy
sokim połyskiem 1 powoli
wkraczającym do kalwaryj-
skiego meblarstwa matem.

W dalszym ciągu dominują
Jeszcze olbrzymie ściany z

błyszczącymi płaszczyznami.
Olbrzymie rozłożyste sypialnie
z długimi rzędami szaf, toalet
kami z owalnymi lustrami u-

trzymane w ślicznych pastelo
wych odcieniach, bogato przy
ozdobione rzeźbionymi liść
mi akantu. Ciężka, masywna
tapicerka...

— Ale ludzie tego poszukują
— słyszę w usprawiedliwieniu.

Na wysoki połysk
— Nasz klient nasz pan. To
oficjalnie, a dopiero potem
stary mistrz powie ml: ja nie
lubię tych matowych mebli, o-

ne mi się kojarzą z biedą.
Przed wojną u moich rodzi
ców w domu była taka szafa i
był to jedyny mebel, na któ
ry ich było stać...

Ale młodzi patrzą Już zupeł
nie inaczej — wzorując się na

zachodnich katalogach tworzą
takie meble, przy których
chcieliby mieszkać. Marek Ja-
rzębak na przykład wystawia
segmenty kuchenne — toczone

kolumienki, lite drewno łączo
ne z płytą stolarską. Zresztą
wszystkie elementy do uzgod
nienia — wszak to wyrób na

zamówienie. Cena? Pięćdzie
siąt pięć tysięcy za metr bie
żący. Do tego stół — dwadzie
ścia pięć tysięcy 1 krzesła —

po pięć. Segment pokojowy w

takim samym stylu — dwie
ście dwadzieścia.

Niemal każdy zatrzymuje
się przy wspaniałym kredensie

nąłodego snycerza > Wadowic
— Grzegorza Chmie
lowskiego. Ciemne, lite
drewno 1 pięknie rzeźbione
orły. To eksponat zamówiony
przez klienta z Krakowa do...
letniego domku. Fragment
większej całości. Cena wywo
ławcza: ćwierć miliona zło
tych.

— Ale powiedz za ile to na
prawdę robisz — zmusza do
zdradzenia firmowej tajemni
cy żona. Pan Grzegorz rad nie
rad przyznaje, że za... sto sie
demdziesiąt tysięcy. Ale dzi
siaj już za takie pieniądze nie
podjąłby się tej roboty. To by
ło większe zamówienie, no i
raz ustalonej ceny nie wypa
da Już zmieniać — zastrzega
się.

Kredens Jednak wart ceny
— gdybym miał go gdzie
wstawić 1 dysponowałbym ta
ką kwotą — sam bym sobie
zamówił.

— W tamtym roku wysta
wiałem komplet myśliwski —

mówi Grzegorz Chmielowski
— zjawił się nawet kontra
hent z RFN, był zaintereso
wany większymi dostawami
dla swojego domu towarowe
go. Ale musiałbym kupić cię
żarówkę, dokupić jeszcze tro
chę maszyn. Nie stać mnie na

to. Przydałby się jakiś spon
sor.

Kiedy rozmawiałem z Jac
kiem Kucharczykiem i innymi
członkami zarządu kalwaryj-
skiego Cechu Rzemiosł Róż
nych oczekiwano na przedsta
wiciela „Remexu” z Warszawy
— jakoś nie dojechał. Sprawa
eksportu dla wielu zakładów
stanowi dzisiaj być albo nie
być. Może dać szansę prze
trwania złej koniunktury. Pro
blem w ogóle wymaga u-

porządkowanlu.
— My sami nie damy rady

— słyszałem kilkakrotnie od
cechowych działaczy. Każdy z

nich przecież swoją funkcję
pełni społecznie, zaś na co

dzień prowadzi własny war
sztat, z którego żyje. A prze
cież szanse na eksport są.
Wiele mebli — właśnie w kal-
waryjskim stylu — zamawia
Polonia. Chcą, aby tam daleko
za oceanem, pachniały im
beskidzkie modrzewie 1 świer
ki, by kalwaryjskie sprzęty
przypominały stary kraj. Ale

każdy z polonusów robi to in
dywidualnie — sam wyszukuje
sobie mistrza, wybiera wzór, a

potem we własnym zakresie

organizuje transport ze ocean.

«A gdyby tak "Znalazł się ktoś,
kto dotrze do poszczególnych
środowisk, przedstawi ofertę,
pomoże wybrać, zareklamuje,
zorganizuje dostawy. Tylko w

tym momencie pojawi się py
tanie KTO? I każdy zacznie
oglądać się za siebie. A prze
cież warto — transakcje w tej
chwili w tym wypadku idą
w miliony złotych. Sam byłem
świadkiem.

Natomiast dyskusje co do
kalwaryjekiego stylu zawsze

były. Już w 1896 roku redak
tor lwowskiego „Czasu” Na-
wratil pisał... gdyby stolarze
kalwaryjscy zostali należycie
wyuczeni wyrabialiby dobre
meble, mające znacznie lepszą
cenę niż obecnie wyrabiane,
kupowane przez ludność uboż
szą. Trwałe meble o przyzwoi
tym wyglądzie znalazłyby nie
zawodnie zbyt także w kra
jach, gdzie materiał drzewny
i robocizna są droższe niż u

nas...

W pięć lat później, w 1901
roku „Die Neue Zęit” pisał w

zupełnie innym tonie... są to
meble ciężkie, które stworzyły
dumne wnętrza mieszkań
upstrzonych tandetą, blich
trem. Przytłaczały one mie
szkania „przepychem" swoich
kotar i portier pokrytych
wiecznym kurzem... Natomiast
o czasach nam współczesnych
plsze na łamach książki „Sto
larze z Kalwarii Zebrzydow
skiej" Adam Grodnicki... teraz
przybył nowy nabywca — lu
dzie o dużej zasobności finan
sowej, lecz o niskim poziomie
wrażliwości estetycznej, wie
dzy i aspiracjach. Nabywali
oni meble bez specjalnych
konkretnych potrzeb, bez oglą
dania się na estetykę wnętrza

w mieszkaniu. Kupienie me
bli jest dla nich zwykłą lokatą
kapitału... Mieszkańcy Śląska
(najliczniejsi klienci kalwaryj-
skich stolarzy) żądają w dal
szym ciągu dawnych, trady
cyjnie ciężkich mebli. To za
potrzebowanie pada na podat
ny grunt i kalwaryjski stolarz
najchętniej wykonuje tego ro
dzaju meble i produkuje je po
dzień dzisiejszy (styl ten kil
kadziesiąt lat temu nazwano

„mieszczańskim’’). Model czy
też styl dzisiejszych kalwaryj-
skich mebli poszedł w dwóch
kierunkach. Pierwszy ten naj
nowszy, meblościankowy, wie
lofunkcyjny, segmentowy z

mnogością szkła i niklu oraz

domieszką dawnych form
zdobniczych. Drugi to dawna
forma wiedeńska, czyli ciężkie
i szerokie łoże ozdobione
współczesną spokojną linią na

wysoki połysk...
Kalwaryjskie meblarstwu

znalazło się na zakręcie. Za
miast kolejnego cytatu ezy też

opisu pytanie: w którym kie
runku * niego wyjdzie?

JACEK BALCEWICZ
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Ambasador

Wielkiej Brytanii
w Krakowie

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
W trakcie (potkania gość
zapozna] się s najważniej
szymi problemami Krako
wa, szczególnie interesował
się zagadnieniami związa
nymi z realizacją i wynika
mi reformy gospodarczej
w województwie.

Następnie ambasador
spotkał sią z przewodniczą
cym Krakowskiej Rady
PRON Ryszardem Zieliń
skim oraz odwiedził Uni
wersytet Jagielloński, gdzie
został przyjęty przez wła
dze uczelni.

Przygotowania do rozpoczęcia
roku szkolnego 1986/87

W Marcinkowicach

na kolonii z „Gazetą”

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

cówek oświatowych. Opraco
wano sztywne terminy zajęć
szkolnych. Sprzyjać to będzie
eliminowaniu tzw. „odpraco-

. wań”, które odbywają się ko
sztem zwiększonego obciąża
nia uczniów, a w ,.wygospoda

rowanym” czasie wolnym ucz
niowie pozostają bez właści
wej opieki. Obowiązywać bę
dzie zasada, że w soboty, w

które pracują uspołecznione
zakłady pracy, szkoły będą
prowadziły zajęcia dydaktycz
ne.

Prezydium Rządu zaakcep
towało propozycje resortu o-

światy i wychowania przepro
wadzania w całym środowisku
nauczycielskim konsultacji

projektów regulaminu przy
znawania nagród, statusu dy
rektora szkoły, regulaminu
Rady Pedagogicznej, promo
wania nowatorstwa pedagogi
cznego. Zmiany te powinny
służyć m. im. poprawie sytua
cji kadrowej w oświacie. Za
lecono także dokonanie oceny
realizacji rządowego programu
rozwoju bazy materialnej o-,
światy i wychowania.

Następnie Prezydium Rządu
zapoznało się z informacją o

realizacji uchwały nr 199 Ra
dy Ministrów z dnia 11 wrze
śnia 1981 r. w sprawie środ
ków zapewniających zwiększe
nie wydobycia węgla kamien
nego oraz innych surowców
wydobywanych w kopalniach
głębinowych. W tej części po

siedzenia uczestniczyli przed
stawiciele kierownictwa Fede
racji Związku Zawodowego
Górników.

Stwierdzono, że uchwała
stworzyła warunki do wyko
nania zadań wynikających ze

zwjększonych potrzeb paliwo
wo-energetycznych kraju i
nadal spełnia swą motywacyj
ną rolę.

Prezydium Rządu zaleciło
kontynuowanie badań w za
kresie czasu pracy i zatrud
nienia górników, warunkują
cych zabezpieczenie potrzeb
gospodarki w węgiel kamien
ny. Zobowiązano właściwe re
sorty do pełnej, i konsekwen
tnej realizacji zadań wynika
jących z uchwały.

w herbie

Pożegnalny apel
(luf. wł.) Krakowskie Wy

dawnictwo Prasowe kolo
nijną bazę wakacyjnego wy
poczynku dzieci awo’ch pra
cowników ma w Marcin
kowicach koło Nowego Są
cza. W wakacje goszczą tu
taj aż trzy kolonijne turnu
sy. Na każdym wypoczywa
150 dziewcząt i chłopców nie
tylko z Krakowa, ale rów
nież z innych regionów Pol-
sk^. Są to dzieci pracowni
ków Robotniczej Spółdziel
ni Wydawniczej ..Prasa —

Książka — Ruch”. Teraz,
wraz z Polakami, w Marcin
kowicach wypoczywały dzie
ci pracowników prasy z Lip
ska w Niemieckiej Republi
ce Demokratycznej.

Dobiega Już końca trzeci,
a więc ostatni kolonijny tur
nus. Przez trzy tygodnie po
bytu w Marcinkowicach mło
dzi zdążyli dobrze wypocząć
i wziąć udział w atrakcyj
nych wycieczkach.

Wiele było rozgrywek spor
towych i spotkań z interesu
jącymi ludźmi. Słowa uzna
nia należą się więc kolonij
nemu dowództwu — kierow
nikowi Jerzemu Bogusławo
wi Nowakowi i jego zastęp
com: ds. pedagogicznych
Bogumile Wołyńskiej ł ds.
kulturalno-oświatowych Jó
zefowi Parsołowt Młodzi
chwalą także szefową kuchni
Katarzynę Leśniak.

Wczoraj wieczorem wszyscy
uczestnicy tr reciego kolonij ■
nego turnusu zgromadzili <ę
na pożegnalnym już apelu.
Przy dźwiękach hymnów
państwowych s masztów

ściągnięte zostały flagi Pol
ski i Niemieckiej Republiki
Demokratycznej. . Zarówno
młodzi Polacy t różnych
stron kraju, Jak i ich kole
żanki i koledzy « NRD, któ
rym przewodzi komendantka
Stefi Herman zaprezentowali
krótkie programy aztystycz-
ne. (bś)

Kio nie kocha IRCh?
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

do sprzedaży dopuszczono to
wary przeterminowane, nie
sprawny jest tam system do
staw towarów.

Upomnieniem prezesa zakoń
czyła się sprawa błędnego
rozliczenia kredytu bankowe
go w Spółdzielni Mieszkanio
wej w Gorlicach. Urzędowi
Miasta i G.pniny w Limanowej
zarzucono bezpodstawną sprze
daż 12 mieszkań, stanowią
cych własność skarbu pań
stwa. W Łososinie Dolnej
stosowano sobie tylko wiado
me kryteria przy przydziale
ciągników rolnikom.

IRCh badała stan gospodar
ki komunalnej w Gorlicach.
Były naczelnik miasta na 1

mieszkanie wydał 3 różne de
cyzję. W miejscowym Od
dziale KPKS stwierdzono złą
pracę dyżurnych ruchu, złe
zabezpieczenie mienia w ba
zie i na dworcu autobuso
wym. Również w Gorlicach
zaglądnięto do sklepów, stwier
dzając poprawę od czasu po
przedniej kontroli.

Limanowa nie popisała się
przy budowie żłobka. Wypisa
no całą litanię uchybień w

sztuce budowlanej. Można po
dać znacznie więcej przykła
dów, ale już zacytowane
przekonują, że . 670 kontrole
rów społecznych, wspiera
nych inspektorami jednostek
kontroli zawodowej, nie mar
nuje czasu. Długo jeszcze nie
zabraknie im pracy, bo co

dzienność jest daleka od do
skonałości.

Informację o działalności
IRCh przyjęła Egzekutywa
KW PZPR w 'Nowym Sączu.
Stwierdzono, że praca IRCh
nie może upodabniać się do
mody panującej w admini
stracji. Sami kontrolerzy od
czuwają potrzebę szybkich
skutków zaleceń. W podsumo
waniu I sekretarz KW PZPR
Józef Brożek, przewodniczący
obradom zauważył: ..Przy o-

kazji kontroli IRCh krąży
za dużo papierków, a prze
cież nie w tym rzecz. Po
winnością władz -było i jest.
Wspieranie kroków, zmie
rzających do bezwzględnego
egzekwowania zaleceń pokon
trolnych- Z korespondencji
wynika zbyt duża rozpiętość
w stanowiskach instytucji
kontrolowanych”.

(k-b)

Szkolny
(DOKOŃCZENIE ZE STK. 1)

Krakowskie Kuratorium w

minionym roku położyło du
ży nacisk na podnoszenie
efektywności nauczania, sto
sowanie nowoczesnych metod
dydaktycznych. W wielu mia
stach, gminach powstały
kluby nauczycieli nowatorów.
Aktywna ^est też Wojewódz
ka Rada Postępu Pedagogicz
nego, działająca pod przewod
nictwem Instytutu Pedagogi
cznego Uniwersytetu Jagiel
lońskiego. Coraz częstsze są
też kontakty szkół wojewódz
twa z Wyższą Szkołą Peda-
gogiczhą i Uniwersytetem Ja
giellońskim. Efektem tego
jest obserwowany wzrost ba
dań i eksperymentów peda
gogicznych, choć nie są to

liczby imponujące i osiągnię
cie oczekiwanych rezultatów

będzie — z natury rzeczy —

procesem dlugętrwałym.
Drugim kierunkiem dzia

łań kuratorium będzie bacz
niejsze niż dotychczas zwra
canie uwagi na pracę wy
chowawczą szkół. Coraz bar
dziej alarmistyczne stają się
bowiem wieści o szerzącym
się alkoholizmie i narkoma
nii wśród młodzieży, także
szkół podstawowych! Dlate
go tak ważne jest konsek
wentne egzekwowanie przez
szkoły powinności zawar
tych w kodeksie ucznia,
uczenie kultury zachowania
się, wzmacnianie więzi emoc
jonalnej z rodziną oraz pro
wadzenie, wspólnie z organi
zacjami społecznymi, działal
ności profilaktycznej.

Z niepokojem mówiono też
o zaniku szkolnego sportu.
Wprawdzie nie wszystkie pla
cówki dysponują odpowiedni-

rachunek
mj salami gimnastycznym’,
al« każda z nich powinna
przynajmniej zadbać o przy
zwoite boisko do ćwiczeń i
gier sportowych.

Kolejny problem, który
omawiano, dotyczył stanu ba
zy oświaty. W województwie
miejskim krakowskim w tym
roku zostanie oddana do
użytku tylko: jedna nowa

szkoła. To zagadnienie sze-.

rzej rozwinął wiceminister
oświaty prof. dr hab. Ta-,
deusz Wieczorek. Powiedział
on m. jn.: bilans potrzeb in
westycyjnych

'

w kraju,
uwzględniający przyrost de
mograficzny do roku 1990
wskazuje na konieczność wy
budowania 4,5 tys. przedszko
li dla prawie pół miliona
dzieci i blisko 4 200 szkół

podstawowych, nie mówiąc
już o internatach, .• warszta
tach szkolnych, szkołach spe
cjalnych, domach dziecka
Łącznie potrzeba w Polsce
ponad 10 tysięcy nowych
obiektów. Myśląc realnie i
odpowiedzialnie trzeba stwier
dzić, że państwo w aktual
nej sytuacji ekonomicznej nie
jest w stanie podołać — bez
społecznego poparcia — ta
kiemu wysiłkowi inwestycyj
nemu. Tymczasem komitety
Narodowego Czynu Pomocy
Szkole działają aktywnie
głównie W małych miastecz
kach i wsiach, choć najgor
sza sytuacja lokalowa wystę
puje w dużych aglomeracjach.

Podczas wczorajszej kon
ferencji wiele miejsca po
święcono też sprawom so-

cjalno-materialnyrń nauczy
cieli, finansom. O problemach
tych „Gazeta” pisała kilka
dni temu, (z.o.)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Po pożarze ■

w Bomu Słowa Polskiego
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) uruchomiony po dostawach

niezbędnego sprzętu.
ku prasy, która drukowana

jest w tych zakładach. Możli
we to będzie dzięki pomocy u-

dzielonej przez inne stołeczne
drukarnie.

W spalonej części DSP (jest
to ok. jedna dziesiąta część za
budowy) mieścił się wydział
fotoskładu.

Jego zadania część załogi
czasowo wykonywać będzie w

innych drukarniach Warszawy.
Niezależnie' od tego w DSP

rozpoczęto adaptację innego
pomieszczenia na zorganizowa
nie fotoskładu na miejscu. O-
czywiścle będzie mógł być on

Trudno w tej chwili ocenić
rozmiar «trat 1 koszt odbudo
wy zakładu. Oprócz specjalnie
powołanego awaryjnego sztabu
ds. produkcji bieżącej w za
kładach działa też sztab ds.
odbudowy, który jak najszyb
ciej określi potrzeby w zakre
sie materiałów 1 sprzętu ko
niecznych do przywrócenia
normalnego funkcjonowania
wydziału fotoskładu.

W Zakładach Graficznych
DSP kontynuuje swe prace
specjalna komisja z udziałem

przedstawicieli Prokuratury,
milicji i straży pożarnej, która
ustala przyczyny pożaru.

„Muzyka
w Starym Krakowie”

We wtorek, 26 sierpnia, o

godz. 19.30, w sali Filhar
monii przy ul. Zwierzynie
ckiej 1 wystąpi Capella
Cracoviensis pod dyrekcją
Stanisława Gałońskiego.

Wystąpi solista — pianista
Christian Favre (Szwajca
ria).

W Krakowie obraduje Kongres
Światowego Towarzystwa

Badań Regionalnych

Tydzień no drogach
WARSZAWA (PAP). „W ciągu minionych 7 dni milj-

przedostatnim tygodniu lata cja zanotowała w kraju 784
na krajowych drogach zda- wypadki drogowe, w których
rzyło się nieco mniej wy- zginęły 64 osoby, a 978 bo-

padków niż poprzednio. W stało rannycK

Skały księżycowe
łupem złodziei

Już po raz drugi w okre
sie bieżącego miesiąca łu
pem złodziei amerykań
skich padły skały księżyco
we.

Kilka dni temu pewien
złodziej skradł z ośrodka
naukowego w Nowym Orle
anie, w stanie Luizjana,

mały schowek ścienny, w

którym znajdowało się
sześć kamieni z Księżyca,
zatopionych w foliowych
powłokach.

Księżycowe kamienie, Jak
widać z tego, są konkuren
cyjne dla szlachetnych

ziemskich.

(Inf. wł.) Dziś w Akademii
Ekonomicznej w Krakowie
rozpoczynają się 4-dniowe o-

brady Kongresu Światowego
Towarzystwa Badań Regional
nych. do którego należy także
Komitet Przestrzennego Za
gospodarowania Kraju Pol
skiej Akademii Nauk. W kon
gresie uczestniczy 150 osób z

25krajów,wtymzUSAi
ZSRR i ze wszystkich kra
jów europejskich. Do Krako
wa przyjechał także założy
ciel i honorowy przewodni
czący towarzystwa Walter
Isard ze Stanów Zjednoczo
nych.

W czasie kongresu, jak po
informował nas przewodni
czący Komitetu Orgąnizacyj-
nego prof. dr Jerzy Kruczała,
odbędzie się 7 sesji proble
mowych, w trakcie których

wygłoszonych będzie 120 re
feratów.

Światowe Towarzystwo Ba
dań Regionalnych jest organi
zacją interdyscyplinarną, któ
ra jednak głównie zajmuje się
badaniami przestrzennymi.
Zainteresowania towarzys
twa w jego działalności, u-

prawianej głównie poprzez
kongresy, osadzone są w rea
liach istotnej i aktualnej pro
blematyki. dotyczącej po
szczególnych regionów Europy
i innych kontynentów.

Jest to już z kolei 26. Kon
gres Światowego Towarzystwa
Badań Regionalnych, a w Kra
kowie odbywa się on po raz

trzeci, co stanowi swego ro
dzaju wyróżnienie. Poprzedni
kongres odbył się w Budape
szcie. a następny ma być zor
ganizowany w Atenach. (t.s.)

Bezduszność...
(DOKOŃCZENIE ZR STR. 1)

rurgiczne. Po wyjściu ze szpitala otrzymałem skierowa
nie do szpitala uzdrowiskowego w Żegiestowie. Otrzyma
łem to skierowanie na okres od 20 lipca do 12 sierpnia.
Poinformowano mnie przy tym. że mam zabrać ze sobą
kartki na 1,8 kg mięsa. Planując wyjazd wcześniej-o 2
dni, udałem się do ROM-2 z zamiarem pobrania wcześ
niej kartek na sierpień. Zastałem Panią „z okienka”

podczas stemplowania kartek na sierpień. Poprosiłem ją
o wcześniejsze wydanie owej kartki. Usłyszałem oprys
kliwą odpowiedź, że mogę otrzymać tę kartkę po 20.
Pokazałem tej Pani skierowanie do sanatorium. Nie po
mogły moje prośby i tłumaczenia. Pani urzędniczka oka
zała się stanowcza i urzędowo odmówiła. Zdaję sobie
sprawę, że przecież wyjątkowe potraktowanie tak waż
nej dla mnie sprawy jest proste i nie pociąga za sobą'
żadnych nakładów, a jedynie odrobinę szczerych chęci i

życzliwości.
Udałem się następnie do pana Pytii, który zastępował

kierowniczkę ROM-2. Przedstawiłem mu swoje skiero
wanie do sanatorium i poprosiłem o pomoc w uzyskaniu
kartki żywnościowej. Rozmowie mojej z panem Pytią
przysłuchiwał się siedzący przy stoliku i pijący kawę
(godz. 9.50) jakiś pan. Jak się potem okazało to był za
stępca dyrektora PGM Krowodrza czyli przełożony kie
rownictwa ROM-2. Pan Pytio po wysłuchaniu mnie udał
się do owej pani z okienka prosząc ją o wydanie tej
kartki żywnościowej. I tu ogromnie się zdziwiłem zoba
czywszy jak ta pani potraktowała prośbę swojego szefa.
Po prostu zakrzyczała go i nie dała mu dojść do głosu,
zasłaniając się brakiem czasu i nawałem pracy. Pan
szef spuścił niziutko uszy i pokornie opuścił pokój pani
urzędniczki.

Wróciliśmy do pokoju pana Pytii po to. abym wysłu
chał już odmiennej opinii potwierdzającej stanowcze zda
nie pani urzędniczki. Powiedziałem wówczas, że chcę
udać się do dyrektora PGM czyli przełożonego kierow
nictwa ROM-2. I teraz dowiedziałem się. że ów pan pi
jący kawę o godz. 9.50 jest zastępcą dyrektora PGM
Krowodrza. Nie ponawiałem swojej prośby, ponieważ ów
pan dyrektor PGM w całości ją słyszał. Jedynie poprosi-

- łem go o pomoc w załatwieniu tak istotnei dla mnie proś
by. Pan dyrektor rozłożył ręce, kiwnął głową i powie
dział, że muszę przyjść 20.

Przepraszam Pana Redaktora, że nudzę i zabieram Pa
nu cenny czas. Czynię to dlatego, że dla mnie władzą
nie jest minister czy premier. Dla mnie władzą jest ten

urzędnik państwowy, z którym mam kontakt, załatwia
jąc przeróżne swoje sprawy w urzędzie. „Góra” według
mnie ma dość niełatwych, a tak ważnych dla kraju pro
blemów do załatwienia. Nigdy nie miałem do czynienia
z przedstawicielem „góry” i do końca życia nie będę
miał takiej okazji. Moje pojęcia o „górze” i jej pracy
kształtują tacy przedstawiciele tej władzy jak pani
urzędniczka i niewładni jej przełożeni. Dość w życiu ma
my trudności, dość to życie jest ciężkie i skomplikowane,
żeby nawzajem je sobie utrudniać.

Obecnie przebywam w sanatorium w Żegiestowie i

ciągle myślę jak mam załatwić swoje pisemne zobowią
zanie dostarczenia owych kartek na 1,8 kg mięsa. To. co

opisałem nie jest odosobnionym przykładem urzędowej
znieczulicy ROM-2.

W ubiegłym roku wyjechałem na urlop, zabierając ze

sobą dowód osobisty, co iest moim obowiązkiem i pod
czas mojej nieobecności żona nie mogła pobrać za mnie

należnych mi kartek żywnościowych, bo nie miała mojego
dowodu osobistego. Niepotrzebny chyba do tego ko
mentarz.

Uprzejmie proszę Pana Redaktora o zwrócenie panom
dyrektorom PGM Krowodrza uwagi na temat ich nie
właściwej pracy i bezduszności ich podwładnych w sto
sunku do ludzi.

Z poważaniem
ALEKSANDER GROMOW

ul, Weissa 16/21
31-339 Kraków

Mała nie potrafiła bowiam
powiedzieć jak się nazywa,
gdzie mieszka. Następnego
dnia gdy postanowiono prze
wieźć dziewczynkę do szpita
la, aby poddać ją badaniom,
nikt się po dziecko nie zgło
sił; w mieście ani w woje
wództwie nie było meldunku
o zaginięciu.

Kolejną próbę rozmowy s

dzieckiem . milicjanci chcieli
podjąć 18 bm. w szpitalu,
lecz nie znaleźli dziewczynki
ani na oddziale dziecięcym, lezieniadziecka,w Piotrkow-
ani też w całym budynku! ekimRUSW dwie kobiety —-

Ponieważ nikt nie wiedział matka i córka — zgłosiły za-

o jej losie, sprawa stawała ginięcie 4-letnlej dziewczyn-

Niefrasobliwa matka
się znów dramatyczna. Ra
diowóz wyruszył ze szpitala.
Na ulicy Wolborskiej funk
cjonariusze natknęli się na

grupę przechodniów i za
trzymane przez nich wędru
jące dziecko. Mała potrafiła
teraj podać nazwisko, jak się
okazało nieobce funkcjona
riuszom. Wizyta w domu po
twierdziła przypuszczenia...

Tegoż dnia, a więc już w sądziła, że zabrała je do sie-
trzy dni od momentu odna- bie babka. Nie zajmowała się

ki. Teraz z wyjaśnieniami
okoliczności poszło już ła
twiej. . Trudniej jednak było
uwierzyć w niefrasobliwość,
brak poczucia obowiązku ro
dzicielskiego.

13 bm. matka przebywała
z dwojgiem dzieci w miesz
kaniu. Podczas gdy spała,
jedno z dzieci —• owa dziew
czynka — zniknęło. Matka

bie babka. Nie zajmowała się
tym problemem do 17 bm.,
spędzając ten czas ze swym
konkubinem — ojcem dzieci.
Także „w towarzystwie” al

koholu. Gdy wreszcie pomy
ślała o dziecku, wysłała oj
ca dziewczynki, by spraw
dził czy ta istotnie jest u

babci. Podobno twierdził, że
widział ją tam. Dopiero po
spotkaniu matki z córką
obie doszły do wniosku, że
stało się coś złego. Poszły na

milicję.
„Zaznaczam, że w przy

szłości dopilnuję, aby dziec
ko miało moją prawdziwą
opiekę i nie będę opiekować
się tak jak do tej pory, aby
ponownie uciekało z domu”
— to wyjątek z oświadczenia
złożonego przez matkę dziew
czynki. Szczęśliwie odnale
zionej... tym razem.

Komputer
pomoże

Wszyscy klienci Banku
PeKaO SA mają za
strzeżenia do czasu w

jakim załatwiani są przy o-

kienku. Chociaż nawet teraz s

tym nie ma kłopotu, bo na

„pełne” dwie zmiany — od 7.45
do 1850 — pracują wszystkie
stanowiska, to jednak ludzie

muszą czekać na wykonanie
kilku dodatkowych operacji.
Po podaniu numeru rachunku
trzeba go sprawdzić i porów
nać wysokość stanu z tym co

napisał klient wyjmujący np.
dolary. To wszystko trwa,
trzeba odwracać ciężkie zwo
je papieru ułożone w dodatku
w pewnym oddaleniu od sta
nowisk pracy. Już po wypi
saniu asygnaty kontroler re
wizyjny jeszcze raz powtarza
te operacje. Czas płynie, a

klient przestępując z nogi na

nogę przy kasie, ma serdecz
nie wszystkiego dość. Mało te
go gdyby na przykład chciał
uzyskać informację o wcze
śniejszych wpłatach lub prze
lewach musi czekać jeden
dzień. Wcześniej się nie da, bo
Zakład Techniki Obliczenio
wej przygotowujący na zlece

nie Banku PeKaO SA wszystkie
wyciągi i robiący zestawienia

nie jest w stanie szybciej tego
zrobić.

Być może jednak skończą się
niebawem kłopoty, bo oto nad
chodzi era komputeryzacji. W
Warszawie już pracują od
działy, gdzie na monitorach
wyświetla się stan konta,
wszystkie operacje: wpłaty
wypłaty. Robotę papierkową
ograniczono do minimum.
Czas załatwiania jednej osoby
również skrócił się, bo za
miast chodzić po całym zaple
czu, pracownik siedzi przy
biurku. W kolejce do kompu
terów Kraków jest na pierw
szym miejscu. Do 1990 roku
największe oddziały, w tym i
nasz, otrzymają importowany
sprzęt. A więc szybciej można

się będzie uporać z tonami pa
pierów niż z wykończeniem o-

biektu przy ul. Koniewa. Ra
chunków przybywa każdego
dnia, co tydzień rośnie średni

czas obsługi klientów a wa
runki w podwawelskim gro
dzie nie poprawiły się ani na

jotę już od... 20 lat. Pawilon

przy ul. Koniewa miał być
szansą tymczasowo rozwiązu
jącą część kłopotów lokalo
wych. Władze miasta poparły
te działania oddziału Banku
PeKaO SA, wskazując wolno
stojący pawilon do zagospoda
rowania. I dziś trudno oprzeć
się wrażeniu, że gdyby płaco
no budowlanym w dolarach,
albo chociaż tak jak na eks
portowych budowach, połowę
pensji przeliczano na bony to
warowe Banku PeKaO SA, ro
bota byłaby skończona w eks
presowym tempie. A tak me

pomagają starania, prośby i
groźby. Czy naprawdę na bu
dowlanych trzeba tylko narze
kać? ;

(żur)
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skiej. która to placówka zaj
muje się prezentowaniem sztu
ki plakatu, tak wypowiada się
na temat forum:

„Zamiarem naszym jest cy
kliczne prezentowanie osiąg
nięć najwybitniejszych plaka-
cistów świata w sposób peł
niejszy niż ma to miejsce w

czasie konkursu, choćby Mię
dzynarodowego Biennale Pla
katu w Warszawie, na którym
2 reguły pokazywanych jest
tylko kilka, a czasem jedna
praca poszczególnych artystów.
Formuła, którą przyjęliśmy te
raz przewiduje pokaz plaka
tów trzech artystów zagra
nicznych oraz jednego polskie
go. Forum, które będziemy or
ganizować co najmniej dwa
razy w roku, pozwoli w sto
sunkowo szybkim czasie na

przybliżenie krakowianom i

Wystawa plakatu
zainteresowanym instytucjom
sylwetek artystów stanowią
cych światową czołówkę pla-
kacistów. Być może stanie się
to środkiem dopingującym
dla instytucji zajmujących się
wydawaniem plakatu oraz za
mawiających go, które często
zapominają jak powinien wy
glądać plakat”. To ostatnie
zdanie wyraża złudne chyba
nadzieje, nie brak nam prze
cież dobrych czy wręcz znako
mitych projektantów, prze
szkodę stanowią trudności po
ligraficzne. Może się jednak z

nimi z czasem uporamy, póki
eo warto obejrzeć pierwszą
wystawę s cyklu Międzyna
rodowe Forum Plakatu, wy
stawę otwartą wczoraj w Ga
lerii przy ul. Mikołajskiej 2.

w Galerii „Forum"
Prezentowane są na niej

prace czterech artystów —

Michaela Mathiasa Preehtta x

Republiki Federalnej Niemiec,
Joao Machado z Portugalii.
Davida Tartakoyera s Izraela
i Mieczysława Górowskiego
reprezentującego Polskę. Jest
to artysta krakowski, laureat
krajowych i międzynarodo
wych nagród w dziedzinie
plakatu.

Zwracają uwagę prace
zwłaszcza Michaela Mathiasa
Prechtla, co warto odnotować
tytułem zachęty do ich obej
rzenia i poznania artysty, jest
to bowiem twórca dużej kla
sy. Należy , dó średniego poko
lenia malarzy, uprawia malar
stwo. rysunek 1 grafikę ubyt
kową. Wystawę indywidualną

tego artysty, będącą podsumo-
warfare jego dorobku z lat
1956—1986, Jaką zorganizowa
no w Monachium, będziemy
mieli możność obejrzeć w

krakowskim BWA najprawdo
podobniej jeszcze w listopadzie
br. w ramach wymiany kul
turalnej z Norymberga.

Na koniec słów kilka o sa
mej inicjatywie powołania
Forum Plakatu. Otóż bez wąt
pienia przyczyni się ono do
ożywienia działalności wysta
wienniczej Galerii Forum przy
ulicy Mikołajskiej, podobnie
jak wcześniejszy pomysł
„Mistrz i jego uczniowie”. Te
go typu cykliczne imprezy, nie
przypadkowe a świadomie za
planowane i dobierane tema
tycznie sprawiają, że ta pla
cówka nabiera własnego, nie
powtarzalnego charakteru.

(or)

Pani ja jestem kobie
ta światowa 1 ceny
znam, mnie wszyscy

tu się kłaniają — peroruje
spółdzielcza straganiarka znad
góry marchwi, ziemniaków
(po 19 zł/kg) i krajowej pa
pryki (już po 280 zł/kg). Za
takie pieniądze to ona tych
skórzanych rękawiczek nie
kupi, ona naciągać się nie
da...

Kompan straganiarki czyli
straganiarz przegania obno-
śnych, którzy stacjonarnym
zasłaniają widok. Psują re
klamę, podbierają klientelę

niższymi eonami a przede
wszystkim nie płacą podat
ków.

— Wynosić się! Fiiiiiuuuunt
— gwiśdże.

— Panie, panie, co ja jestem
ciele, żebyś se tak pan gwiz
dał — buntuje się babina ■
koszykiem brusznicy.

— Jeśli osobnik nie rozumie
jak się do niego mówi to zna
czy, śe jest ciele — cedzi przez
zęby pewny siebie straganiarz.

— Mamcia, mamcia, chodź
Idziemy stąd — starszy już
mężczyzna w sportowym dre
sie 1 w ciemnych okularach
zwraca się do swojej towarzy
szki.

— Apani,apani—wy
krzykuje do kobiety z narę
czem kwiatów — to ja zaraz

pokażę, wyciągnę legitymację
I zlikwidują cały ten bałagan.
Jak tylko będę chciał... Mam
cia, chodź już idziemy—

Proszę Państwa, pomidory
jak ogórki w sezonie. Tańsze

od jabłek. A o ogórkach szko
da gadać. Kilogram dorodnych
pomidorów można już kupić za

40—50 zł, natomiast jabłka —

mimo urodzaju o jakim nie
ustannie się mówi — 70—80
zł/kg. Tylko ananasy w for
mie jabłek po 35 złociszy. O-
górki 90 zł/kg, chociaż takie
zgrabne, wysmukłe, pierwszo
rzędne do słoików na zimę
były nawet po 100 złotych.
Kwaszone 250 zł za słoik.
Chrzan podobnie drogi jak o-

górki 300 zł za kilogram.
Marchew 30 zł/kg, cebula 40
zł/kg, kapusta biała 20 zł/kg,
zaś czerwona ze 100-procento-
wym dodatkiem. Pory 25 zł
sztuka. Chudy mamut — 80
zł/kg. Jesienne owoce: brusz
nice I dereń solidarnie — 200
zł/kg. Śliwki i gruszki jut po
80 złotych. Krajowe brzoskwi
nie 300 zł.

Natomiast sałata z drugiego
rzutu — jak pamiętamy
pierwszy w tym roku nie wy
palił — 80 zł za główkę.

Nabiał normalnie: ser 1
śmietana w jednakowej cnie
220—240 zł odpowiednio za ki
logram i litr, masło 609 zł/kg,
jaja (duże, wiejskie) 20 zło
tych za sztukę.

Kawa (pewexowskie 10 dag
w plastiku) 600 złotych, a jak
handla(rka)rz porżądny(a) to i
po 550 zł da. Ale gminna
wieść niesie, że na rynkach
światowych kawa tanieje,
radzimy więc poczekać z za
kupami. Może będzie taniej. A
póki co — jak doniósł mi
red. Wiesław Kraj, który ba
wił na wywczasach w Kryni
cy — tam ostatnio ceniono ka
wę po... 6800 zł za kilogram.
Jak do tej porv jest to rekprd
najnowszej historii prywat

nego handlu kawą w Pclsr-'.
(!1>)

PS Panom Januszowi Ża
kowi i Tadeuszowi Owczarzo
wi dziękuję za koresponden
cję.
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numer miesięcznika „Za-

, rządzanie” przyniósł listę
300 najlepszych w kraju

państwowych gospodarstw
rolnych. Odczytywanie tej li
sty w kategoriach sportowych
jest nieporozumieniem, gdyż
po pierwsze mamy do czy
nienia z przedsiębiorstwami
typowo rolniczymi, kombina
tami rolno-przemysłowymi,
gospodarstwami specjalistycz
nymi rybackimi czy ogrodni
czymi, są tu stadniny koni i
przedsiębiorstwa hodowlane.
Każde z nich posiada swą od
rębność rzutującą na osiągnię
cia ekonomiczne. Po wtóre
kolejność na liście uszerego
wano wedle jednego tylko
czynnika jakim jest wartość
sprzedaży. Jak zapewne część

Czytelników pamięta a omó

wień tej listy, które zamieś
ciło kilka tygodników, pierw
szy na liście jest dębicki
„Igloopol” — 13 977 min zł.

Dziś chcemy powrócić do
sprawy jeszcze raz, ale w in
nym ujęciu, koncentrując się
wyłącznie na przedstawieniu
przedsiębiorstw naszego re
gionu. Nie będzie to zbyt ob
szerne, jako że poza wspom
nianym „Igloopolem”,. dość
dokładnie już opisanym i

przedstawionym, nasz region
reprezentują jeszcze trzy
przedsiębiorstwa. Na 17. miej
scu znalazła się Hodowla
Buraka Pastewnego. Siedzibą
dyrekcji tego przedsiębiorstwa
jest Kraków, niemniej jednak
posiada ono swe gospodar
stwa w różnych częściach
kraju. Wartość sprzedaży w

HBP wyniosła 1 988 min zł.
Na 86. pozycji uplasowała się
Krakowska Hodowla Roślin
Ogrodniczych ze sprzedażą
1049 min zł, zaś ną miejscu

203. Państwowe Gospodarstwo
Rybackie w Krakowie. War
tość sprzedaży wyniosła tam
678 min zł. Układ zmienia się,
gdy przyjmiemy kryterium
wartości sprzedaży produk
tów rolniczych. „Igloopol” spa-

Mało naszych na tej liście
da na 8. miejsce — 1 704 min.
Hodowla Buraka Pastewnego
utrzymuje poprzednią pozycję
— 1 238 min, Krakowska Ho
dowla Roślin Ogrodniczych z

• 926 min przesuwa się zna.cz-

nle w górę, podobnie zresztą
jakiPGRyb—639min. W
obu ostatnich przypadkach
wyróżnia się niedużą rozpię
tość pomiędzy produkcją o-

gółem a produkcją uznaną za

rolniczą, przeciwnie jak w

przypadku „Igloopolu”.
Pod względem wyników fi

nansowych rozumianych ja
ko różnice między przycho
dem ze sprzedaży a kosztami

własnymi tej sprzedaży skory
gowanymi o dotacje budżetowe,
podatki oraz saldo zysków i
strat nadzwyczajnych, w licz
bach bezwzględnych „Iglo-
opol” zachował pierwszą loka
tęz987minzł,HBPz'291min
przesunęła się na pozycję 23;
na tej liście Państwowe Gos
podarstwa Rybackie zajęły już
miejsce 44., zaś KHRO 50.
Wynik finansowy w obu tych
przypadkach wyniósł odpo
wiednio 212 min zł i 199 min.

Podaję je' celowo, by unaocz
nić relacje między liczbami
względnymi, zależnymi od
przyjętego kryterium a bez
względnymi. Interesujące jest

również przytoczenie wielkoś
ci odpisów x zysków przezna
czonych na fundusz rozwoju
przedsiębiorstw. „Igloopol”
przeznacza na ten cel blisko
połowę, PGRyb. 20 proc., zaś
HBP i KHRO 11,5 i 12,6 proc.

Warto jeszcze zwrócić uwa
gę na stan posiadania oma
wianej czwórki w kwestii u-

żytków rolnych i zatrudnie
nia. „Igloopol” posiada pra
wie 17 tys. ha, HBP —’ 12 490
ha, KHRO — 3310 ha, a

PGRyb tylko 400 ha. Wiado
mo, że Wchodzi tu w grę po
wierzchnia produkcyjna sta
wów. Pod względem zatrud

nienia pierwsza pozycja była
zarezerwowana dla „Igloopo-
lu" — prawie 9 tys. osób, w

HBP pracowało 2 811 osób (6),
WKHRO — 1671(26)w
PGRyb — .492 (242). W tym
przypadku liczby bezwzględ
ne stwarzają mało czytelny
obraz sytuacji. Nie wiadomo
o proporcjach np. między ro
botnikami przemysłowymi a

rolnymi w „Igloopolu” czy
też kadrą naukowo-badawczą
w HPB a resztą zatrudnio
nych. Niemniej jednak za
trudnienie rzutuje w istotny
sposób na wydajność pracy li
czoną w tysiącach złotych na

zatrudnionego. Tutaj najwyż
szą wykazują PGRyb — 827,4
tys.. „Igloopol” — 458,4 tys.,
HBP — 310,2 tys, KHRO —

290,2.

W kontekście efektywności
gospodarowania najkorzy
stniej prezentują się zdecydo
wanie Państwowe Gospodar
stwa Rybackie, które przy
różnych kryteriach plasują się
w pierwszej dziesiątce krajo
wej listy. Dowodzi to jak złud
na jest ocena tej klasyfikacji
wyłącznie w kryteriach spor
towych. Najniższą efektyw
ność w gospodarce rolnej n a

właśnie „Igloopol”, ale to wy
nika z przejmowani^ gruntów
słabych i zaniedbanych. Tu

nie chodzi o miejsce, tu cho
dzi o żywność.

TOMASZ ORDYK
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Wszystkim osobom uczestniczącym w ceremonii pogrze
bowej

ZBIGNIEWA MARYŃCZAKA
w dniu 6 sierpnia 1986 r. w Gorlicach — serdeczne po

dziękowania za pamięć składa
RODZINA

PRZETARGI

Koledze

STANISŁAWOWI

KWINCIE

składamy wyrazy głębokie
go współczucia z powodu
śmierci Maitki

Kierownictwo
Zakładu

Badawczo*
-Produkcyjnego

POB „Opakomet”
w Krakowie oraz

* koleżanki 1 koledzy
BI

PRACA

PRACOWNIKA, emeryta lub ren
cistę do wyrobu pustaków, da
chówki — zatrudni betonlarnla
Tadeusza Leslaka, Zabierzów, Ko
lejowa 48. Wysokie wynagrodze
nie w akordzie. g-33040

CYKLINOWANIE, gwarancja, ra
chunki — Florek, tel. 37-38-66.

SEZAM — montaż Samków Skar
biec, komfortowe wykończenie
drzwi. Tel. 48-08-52. g-33(Ml

PLUSKWY, prusak! tępią. Juch
niewicz, tel. 48-58-77, od 16. g-33346

SOLIDNIE zabezpieczam drzwi
przed włamaniem, s eleganckim
wykończeniem taplcersklm (wy
bór zamków). Płatek, teł. 11-14-10.

FREZJA — cebulki preparowane
— Royal Mlschung. Do nasadza
nia we wrześniu, kwitnienie —

.marzec — poleca inż. Tadeusz
Stojek, Komorniki 86, Raciecho
wice;, tel. 83. g-26553

iiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiimfiiiniin
s s

Podhalańskie Zakłady Przemysłu Owocowo-Warzywnego w

Tymbarku sprzedadzą W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA
NICZONEGO:

samochód marki Żuk A-ll rok produkcji 1978 nr rej. NSC-
004G stopień zużycia 65 proc, cena wywoławcza 269.000 zł

ciągnik marki Massey Fergusson 235 rok produkcji 1980, nr

rej. NST-288G, stopień zużycia 35 proc, cena wywoławcza
633.800 zł

ciągnik marki Massey Ferguson 235 rok produkcji 1980, nr

rej. NST-227G, stopień zużycia 33 proo. cena wywoławcza
Wynosi 653.300 zł.

Pojazdy można oglądać w Przedsiębiorstwie, w godzinach
pracy od 8 do 13.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić w kasie Przedsiębiorstwa najpóźniej w dniu przetar
gu do godz. 9.

Pierwszy przetarg odbędzie się w dniu 10 września 1986 r.

o godz. 10. Jeżeli pierwszy przetarg nie dojdzie do skutku,,
drugi przetarg odbędzie się w tym samym dniu i miejscu o

godz. 12.

Zastrzega się prawo unieważniena przetargu bez obowiązku
podania przyczyny. K68-24

1.

3.

3.

Przedsiębiorstwo Konserwacji Urządzeń Wodnych 1 Meliora
cyjnych w Krakowie, ul. Nowohucka 13b, tel. 55-01-14 sprze
da W DRODZE PRZETARGU dnia 9 września 1986 r. o godz.
10: osinobus Star 28 KRA-018K, z silnikiem S-47 luzem i in
stalacją 12V — cw. 427.500 zł. Star W200, &BA-240S z KGR
Wadowice ul. Wenecja 3 — cw. 600.000 zł, ciągnik Ursus C-360
TAM 301E, cw. 329.105 zł. Do zakupu ciągnika należy przed
łożyć nakaz płatniczy podatku gruntowego. Nysę T522, TAR-
862U z KGR Dąbrowa Tarnowska — ul. Jagiellońska 56 —

cw. 240.000 zł.

Ewentualny II przetarg z cenami obniżonymi o 50 proc, od
będzie się bezpośrednio po pierwszym przetargu. Wadium w

wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy wpłacić w godz.
7—8.

Zastrzega się prawo częściowego lub całkowitego odwołania
i unieważnienia przetargu bez obowiązku podania przyczyny.

K-6841

o♦

NAUKA

WPISY na kursy pisania na ma
szynie — roczne, półroczne oraz

dla studentów 3-mlesięczne, kursy
stenografii, przyjmuje Stowarzy
szenie Stenografów 1 Maszynistek
Oddział w Krakowie, ul. Wrzeslń-
ska 5/6,w godz. 8—14, teł. 21-18-19
oraz Zespół Szkół Ekonomicznych
w Tarnowie, ul. Bema 9/11, tel.
20-76. Stowarzyszenie prowadzi
punkt przepisywania na maszynie
oraz stenografowania narad, kon
ferencji Itp.

KURSY
— kelnerów bufetowych
— kierowników zakładów

gastronomicznych
— kroju1szyciaIinst.
— kosmetyczny dla poi

trzeb własnych
— rysunku odręcznego
— dekoratorów wnętrz 1

wystaw sklepowych

organizuje
KSP „OŚWIATA”
Oddział Kraków

Informacje i wpisy, ul.

Krowoderska 19, telefon
22-79-99. K-7338

zł
podw./ silnik 81278/00283,

eena wywo

KUPNO

AUTOMATY tokarskie wzdłużne,
o średnicy toczenia śred. 10 mm

kupi Przedsiębiorstwo Zagranicz
ne. Oferty prosi się kierować pod

'

adresem: 30-032 Kraków 61, skryt
ka pocztowa 337. K-5868

RÓŻNE

cena

cena

wywoławcza

wywoławcza

cena wywoławcza

cena

cena

cena

wywoław-

wywoław-

wywoław-

wywoław-

ZAKŁAD
DOSKONALENIA
ZAWODOWEGO

w Krakowie

organizuje kursy
kwalifikacyjne na tytuł
czeladnika i mistrza we

wszystkich zawodach; w

systemie wieczorowym
lub zaocznym.

Informacje i wpisy: Kra
ków, ul. Dietla 38, tel.

66-10-88, w godz. 8—17.
K-7046

„HALSZKA” pomaga szybko, ta
nio, dyskretnie. Oferty krajowe,
zagraniczne. Żary, skrytka. A-140

KOMPUTEROWY system matry
monialny RAZEM. Tysiące ofert.
Ośrodek Obliczeniowy SO-938
Gdańsik 50, skrytka 195.

TYSIĄCE ofert matrymonialnych.
Kontakty zagraniczne. 30-960 Kra
ków, skrytka 902. A-89

PRZESTAŃ chcieć — zacznlj mieć!
Przyjaciół, kandydatów do ślubu
poszukaj w Klubie Poznajmy się,
Kielce 1, skr. 338. K-5956

BIOHOROSKOP zgodności par
tnerskiej, biorytmy. Przysyłając
dwie daty urodzenia błyskawicz
nie otrzymasz kolorowy wydruk
komputerowy. „Blotest”, 73-600
Wałcz, skr. 91.

Zakład Transportu Samochodowego 1 Spedycji KSOP Kra
ków, ul. Na Zjeżdzie 8 sprzeda W DRODZE PRZETARGU
następujące pojazdy:

1) Jelcz-315 — chłodnia (po wypadku) podw. silnik 22650/
037200583, cena wywoławcza 305.000 zł

2) Stara 28 — (żuraw) podw/silnik 59361/59125,
wcza 165.000

3) Star 28F —

250.000 zł
4) Star A28 — pod./allnik 13031/108105,

157.000 zł
5) Star A28F — podw./silnlk 7649/19744,

166.000 zł
6) Robur L03000 — podw/silnUk 29920-07061/3480-12092, ce

na wywoławcza 188.000 zł
7) Żuk A13M — podw./silnik 163383 / 384075,

cza 78.000 zł
8) Żuk-A13M — podw./silnik 161510/520254,

cza 78.000 zł
9) Żuk-A13M — podw./silnik 162685/699270,

cza 78.000 zł
10) Żuk AU — podw./silnik 242877/374715, cena

cza 156.000 Zł

Przetarg odbędzie się dnia 9 września 1986 r. o godz. 1Ó na

terenie Zakładu, ul. Na Zjeździe 8. Pojazdy można oglądać w

dniach od 4 do 8 września 1986 r. w godz. od 10 do 14.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,
drugi odbędzie się o godz. 12.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić w kasie Zakładu co najmniej w przeddzień przetar
guwgodz.od11do14.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny. K-7255

SPRZEDAŻ

PUSTAKI, połówki — wysoka Ja
kość, krótki termin odbioru —

poleca betonlarnla Tadeusza Le-
Slaka, Zabierzów, Kolejowa 48.

g-33038

„JELCZA” 1 przyczepą (18 tan) —

sprzedam. Oferty 38925 „Prasa” .

Kraków, Wlślna 2.

SPRZĘT prod. jugosłowiańskiej
Auto-Gaz (propan-butan) — sprze
dam. Tel. 48-18-01, godz. 18-ei.

SPRZEDAM Żuka z silnikiem
Mercedesa 220, skrzynię biegów
do Mercedesa, ponton 2-osobowy.
Tel. 48-47-06, wewn. 354, w godz.
15—17.

FLOKI w różnych kolorach, 200
kg — sprzedam. Oferty pisemne
10108, Biuro Ogłoszeń Kielce.

PRZYCZEPĘ do samochodu do
stawczego — sprzedam. Nowak,
38-400 Krosno, Szopena 60. P-148

ZGUBY

BIEL Marla zgubiła legitymację
ęzkdlną nr 29/35, wydaną przez
Liceum Ogólnokształcące w Lima
nowej. P-193

USŁUGI

PRZECIWWŁAMANIOWE zabez
pieczenie drzwi z komfortowym
wykończeniem, montaż drzwi har
monijkowych — Plndel, telefon
84-39-87. g-3218e

ŻALUZJE aluminiowa — Jezier
ski, tel. 22-56-43, 8—10. g-30031

CZYSZCZENIE dywanów 1 tapl-
Cerkl, agregatem „Vap” — Dyna,
tel. 12-14-17. g-31072

9

o

Spółdzielnia Ogrodniczo-Pszczelarska „Ziemi Sądeckiej” Za
kład Transportu i Spedycji w Nowym Sączu, ul. Asnyka 8
sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:
— samochód ciężarowy marki ŻUK, typ A 11 B, nr rej. NSA

398 C, rok produkcji 1970, nr podwozia 51041 C/Z 0482,nr
silnika 763741, stopień zużycia 75 proc., cena wywoławcza
192.250 zł.

— samochód ciężarowy marki STAR A-28, nr rej. NSA 252 C,
rok produkcji 1972, nr podwozia 104843, nr silnika 2059,
stopień zużycia 75 proc., cena wywoławcza 229.750 zł

— samochód ciężarowy marki ROBUR LO-3000, nr rej. NSA
871 D, rok produkcji 1978, nr podwozia 29819/24038. nr sil
nika 3493/11088, stopień zużycia 75 proc., cena wywoławcza
246.250 zł.

Pierwszy przetarg odbędzie się w dniu 10 września 1986 r.

godz. 10 w biurze Zakładu transportu i Spedycji SOP „Zie-Omi Sądeckiej” w Nowym Sączu, ul. Asnyka 8 (Dział Technicz
ny). ewentualny II przetarg odbędzie się w tym samym dniu
® godz. 12.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy
sokości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie Zakładu najpóź
niej do dnia 9 września 86 r. godz. 14. Pojazdy można oglądać
od dnia 8 września 86 r w godz. 8 na terenie bazy Zakła
du Transportu i Spedycji ul. Chopina.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz
ku podania przyczyny. K-6948

BANK POLSKA KASA OPIEKI SA ;;
Oddział w Krakowie <>

zatrudni pracowników
— do bezpośredniej obsługi klientów rachunków wa-

’
>

lutowych oraz w innych komórkach organizapyl- ,,

nych i kasach walutowych. ;J
Wymagane wykształcenie średnie lub wyższe. J‘

Wynagrodzenie miesięczne uzależnione od stażu pra- J

cy oraz posiadanych kwalifikacji. <>

Szczegółowych informacji udziela Wydział 'Spraw < >

Pracowniczych, Kraków, Rynek Gł. 31, pokój 26, tel. <
‘

22-66-62 w godz. 8—15. <,
K-6337 < ►

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWY PIECÓW PRZEMYSŁOWYCH

zatrudni pilnie
pracowników na stanowiska:

♦ inspektora ds. technicznych w bazio sprzętu 1
transportu♦ inspektora ds. ekonomicznych w bazio sprzętu
i transportu
mechanik samochodowy
mechanik sprzętu budowlanego

Praca na terenie Krakowa.

Wymagane wykształcenie średnie lub zasadnicze za
wodowe.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział Za
trudnienia i Eksportu, Kraków, uL Halicka 9, pokój
112, tel. 21-29-80. K-3542

KURSY

dla pracowników
z zakładów pracy

— operatorów wózków
akumulatorowych 1

spalinowych
— spawania specjalisty

cznego
— spawania elektryczne

go 1 gazowego
— palaczy e.o.
— obsługi suwnic
— obsługi średniego 1

lekkiego sprzętu bu
dowlanego

— obsługi wind towaro
wo-osobowych

— obsługi lin 1 hakólr
— zaplataczy lin
— bhp 1 p.poż.
— kursy przyuczające do

zawodu (wszystkie
branże)

— kursy przygotowujące
do egzaminów na ty
tuły kwalifikacyjne
robotnika, czeladnika
1 mistrza we wszys
tkich branżach 1 zawo
dach

— inne kursy

organizuje
na terenie Krakowa, Tar
nowa oraz woj. krakow
skiego, tarnowskiego
nowosądeckiego

KSP „OŚWIATA”
Oddział Kraków

ul. Mazowiecka 29
tel. 33-34-72, 33-94-21

w godz. 8—15

■
PRZEDSIĘBIORSTWO

BUDOWNICTWA KOMUNALNEGO
w Nowym Targu, ul. Długa 21

zatrudni
na korzystnych warunkach płacowych

z-cę dyrektora dc. produkcji
kierownika bazy sprzętu 1 transportu
kierownika budowy
mistrza budowy
murarzy
tynkarzy
cieśli
pracowników niewykwalifikowany^
absolwentów szkół zawodowych

Szczegółowych informacji udziela Dział Kadr, tel.

36-67, wewn. 33, pokój nr 20.
K-7260

■

i

III

WZSOiP Zakład Zaopatrzenia Ogrodniczego i Usług w Tar
nowie ul. Hodowlana 5 ogłasza, że. sprzeda W DRODZE II
PRZETARGU samochód Robur skrzyniowy 3000 LD, rok pro
dukcji 1983, nr rej. TAR 055D, nr silnika 3330-24093, nr pod
wozia 29323/23222, stopień zużycia 20 proc. Cena wywoławcza
II przetargu 716.040 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 9 września o godz. 10 w Za
kładzie Zaopatrzenia Ogrodniczego i Usług w Tarnowie ul.
Hodowlana 5.

Samochód można oglądać
dzień przetargu w godz. od

Wadium w wysokości 10
wpłacić w kasie ZZOiU.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyn. K-6853

Państwowy Ośrodek Maszynowy w Lubaszu, woj. tarnowskie
sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:
1. samochód Star W-28, nr rej. TAR-366V, nr podwozia 74485,

nr silnika 22618, rok produkcji 1977, stopień zużycia 60 proc,
cena wywoławcza 371.063 zł

oraz W DRUGIM PRZETARGU NIEOGRANICZONYM:

2) samochód Tarpan, nr rej. TAR-319V, nr podwozia 23319256,
nr silnika 714787, rok produkcji 1979, stopień zużycia 73
proc., cena wywoławcza 86.265 zł

3. samochód Gaz-53A, nr rej. TAR-370V, nr podwozia 1090855,
nr silnika 541022. rok produkcji 1975, stopień zużycia 61
proc., cena wywoławcza 122.220 zł.

Pojazdy oglądać można w każdy dzień roboczy, w godz. 8—
12 Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy
sokości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej w dniu prze
targu do godz. 9.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz
ku podania przyczyny.

Przetarg odbędzie się w dniu 9 września 1986 r. o godz. 11
w POM — Lubasz. W przypadku nie dojścia do skutku I prze
targu na samochód Star W-28, II przetarg odbędzie się w tym
samym dniu, o godz. 12. K-7233

w okresie 8 dni poprzedzających
8do14.

proc, ceny wywoławczej należy

Metalowa Spółdzielnia Pracy „Dunajec” w Nowym Sączu ul.
Szwedzka 18 ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIE
OGRANICZONEGO sprzeda:
— Żuk A-09M, nr rej. NSA-199C, nr silnika 362411, rok pro

dukcji 1966, cena wywoławcza 200.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 10 września 1986 r. o godz.
10 w Spółdzielni ul. Szwedzka 18.

Pojazd można oglądać codziennie w godz. 8—14, w dni ro
bocze w Spółdzielni adres j. wyżej.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić wa
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej w

przedzień przetargu w kasie Spółdzielni — Nowy Sącz ul.
Szwedzka 18, w godz. 8—12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz
ku podania przyczyny. K-6839

Spółdzielnia Pracy „Gryf” w Dębicy, ul. mjra H. Sucharskiego
17 sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:
— samochód Żuk A-06, nr rej. TAR-397S. rok produkcji 1970,

nr podwozia 24751. nr silnika 11200145, stopień zużycia 68
proc., cena wywoławcza 203.500 zł.

Przetarg odbędzie się w siedzibie Sp-ni. w dniu 10 września
1986 r. o godz. 10. W przypadku koniecznym II przetarg od

będzie się w tym samym dniu, o godz. 11.

Pojazd można oglądać codziennie, w dni robocze, od godz.
10 proc, ceny
najpóźniej w

7 do 15 na placu Sp-ni. Wadium w wysokości
wywoławczej należy wpłacić do kasy Sp-,ni.
dniu poprzedzającym przetarg.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu
ku podania przyczyn.

be7 obowiąz-
K-6985

I

■

Przedsiębiorstwo Turystyczne „Podhale” — Nowy Targ ul.
Manifestu Lipcowego 2 sprzeda W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO pojazd:
1) samochód terenowo-osobowy UAZ typ 469B, nr rej. NSC

042S, nr fabryczny 394413, nr silnika 20708953, stopień zu
życia 75 proc., cena wywoławcza 266.000 zł

oraz W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO

1) autobus marki „TAM”, nr rej. NSC 055S, nr fabr. 760003948
nr silnika 5152321, stopień zużycia 80 proc, cena wywoław
cza 1.200.000 zł, silnik do ww. autobusu nr 761002110 po re
moncie kapitalnym o wartości 1.297.000 zł.

Powyższe pojazdy można oglądać w Bazie Transportu
Nowym Targu, ul. 27 Stycznia 202, tel. 40-19 w dni robocze
godz. 9—14.

Przetarg odbędzie się w dniu 10 września 1986 r. o godz.
w biurze Bazy Transportowej PT „Podhale” w Nowym Tar
gu

W razie nie dojścia do skutku przetargu w pierwszym ter
minie. drugi przetarg odbędzie się w tym samym dniu o godz.
11. Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej dla każ
dego pojazdu należy wpłacić w kasie PT „Podhale”, ul. Ma
nifestu Lipcowego 2 do dnia 8 września T986 r.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyn. K-6945

W
w
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nr podwozia
cena wywo-

nr podwozia
cena wywo-

Międzyokręgowy Zespól Gospodarki Rybacko-WędkarskićJ
Polskiego Związku Wędkarskiego w Krakowie, ul. Dzierżyń
skiego 18 sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI
CZONEGO samochód „Żuk” nr rej. KRA 539Z, rok produkcji
1975. stopień zużycia 85 proc., cena wywoławcza 113.000 zł

Samochód można oglądać we wtorki i piątki, w godz. 10—
12, w biurze Zespołu. Kraków, ul. Dzierżyńskiego 18.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy
sokości 10 proc, ceny wywoławczej, w kasie Zespołu, ul. Dzier
żyńskiego 18. w godz. 8—13.

Przetarg odbędzie się w dniu 10 września 1986 r. o godz. 10
w biurze MZGRW PZW Kraków, Dzierżyńskiego 18.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz
ku podania przyczyny. g-7088

2.

Wojewódzki Związek Spółdzielni Mleczarskich, Zakład Remon
towo-Budowlany ul. Warzywna 4, teł. 21-59-61 ogłasza, że
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda
nw. sprzęty:
1. agregat sprężarkowy WD-50 wiąz z chłodnicą, typu Star 28

— cena wywoławcza 53.355 zł

przyczepę samochodową typ D 44 B, ładów. 3500 kg— eo
na wywoławcza 56.698 zł

3. ładowarkę ciągnikową WNH-2 — cena wywoławcza 35.871 zł
4. przyczepę dwukołową, kłonicową, nr rej. TAP 981B, cena

wywoławcza 49.211 zł

Przetarg odbędzie się o godz. 10 w dniu 10 września 1986 r.

w Wydziale Produkcji Budowlanej Wielka Wieś, k. Wojnicza,
gdzie można oglądać ww. .sprzęty codziennie, w godz. 8—14
oraz uzyskać wszelkie informacje.

Przystępujący do przetargu obowiązani są wpłacić wadium
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej najpóźniej do dnia
9 września w kasie ZRB Tarnów, ul. Warzywna 4.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu. II przetarg
odbędzie się o godz. 13, przy obniżonych cenach.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny. K-6984

4/

FABRYKA MASZYN PRALNICZYCH „PRALFA"
w Tarnowie, ul. Dwernickiego 4

zatrudni zaraz
pracowników nadzoru produkcji 1 w działach po
mocniczych
konstruktorów oprzyrządowania

Warunki przyjęcia:
— wykształcenie wyższe lub średnia
— co najmniej 2-letnta praktyka zawodowa

ponadto zatrudni pracowników na stanowiskach;
tokarz

galwanlzer-laborant
pracownik transportu wewnętrznego ■ uprawnie
niami do obsługi wózków widłowych

+ kontroler jakości
Wynagrodzenie wg nowego zakładowego systemu

wynagradzania.
Zgłoszenia przymuje ł bliższych Informacji udziela

Dział Kadr Tarnów, ul. Dwernickiego 4, tet 22-01-01,
wewn. 38.

K-7296

Krakowskie Zakłady Przemysłu Spirytusowego „Polmos”, Wy
twórnia Drożdży Piekarskich w Bieżanowie ul. Drożdżowa 2,
ogłaszają, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONE
GO sprzedadzą następujące pojazdy:
— samochód m-kl Jelcz 317 D, rok prod. 1977,

6906, nr silnika 067801328, »t. zużycia 60 proc,
ławcza 720.000 zł

— samochód m-ki Żuk A-ll, rok prod. 1979,
313999, nr silnika 580087, st. zużycia 60 proc.,
ławcza 262.400 zł

— przyczepę D-47A, rok prod. 1974, st zużycia 37 proc., cena

wywoławcza 95.460 zł
— ładowacz Cyklop T-214, rok prod, 1974, nr podwozia 740693

st. zużycia 50 proc, cena wywoławcza 130.500 zł

Przetarg odbędzie się w Wytwórni Drożdży Piekarskich w

Krakowie ul. Drożdżowa 2 w dniu 9 września 86 r. o godz. 10.
Ewentualnie drugi przetarg odbędzie się w tym samym dniu
o godz. 12. Pojazdy oglądać można w WDP od dnia 4 wrześ
nia 86 r. Warunkiem dopuszczenia do przetargu jest wpłace
nie wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej w ka
sie KZPS „Polmos” w Krakowie ul. Fabryczna 13 najpóźniej
w przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyn K-6815

Samochodownla PKP w Nowym Sączu sprzeda W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samochód marki Nyaa,
nr rej. NSA-869A, rok produkcji 1977, stopień zużycia 75 proc,
cena wywoławcza 200.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 10 września 1986 r. o godz. 10
w Samochodowni PKP w Nowym Sączu, ul. Kolejowa.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg
odbędzie się w tym samym dniu, o godz. 12.

Samochód można oglądać codziennie, w godz. 7—14 na tere
nie Samochodowni PKP Nowy Sącz.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są do wpłacenia
wadium w wyśakośęf 10 proc, ceny wywoławczej w kasie sta
cyjnej PKP Nowy Sącz, w godz. 9—13.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny. K-6949

Ośrodek Badań 1 Kontroli Środowiska w Krakowie, ul. Meta
lowców 2 ogłasza, że sprzeda W DRODZE I PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO samochód Nysa 521 T, rok produkcji
1974, nr podw. 131891, nr siln. 395876, stopień zużycia 75 proc,
cena wywoławcza 196.000 zł
W DRODZE III PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprze
da samochód Nysa 521 T, rok produkcji 1974, nr podw. 131415,
nr siln. 698201. stopień zużycia 80 proc., cena wywoławcza
25.000 zł.

Przetarg odbędzie cię w dniu I września 1986 ». • godz. II
w siedzibie OBiKS Kraków, ul. Metalowców 2.

Wadum w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić w kasie OBiKS w przeddzień przetargu,, w godz.
8-—12.

Oględzin samochodu można dokonać w dniach 4 i I wrześ
nia br. w godz. 8—12 w garażach UM Krakowa ul. Głowac
kiego 16.

W razie nie dojścia do skutku przetargu na samochód wy
mieniony w pozycji pierwszej, odbędzie się II przetarg w dniu
23 września 1986 r. o godz. 12.

Wadium w wysokości jw. należy wpłacić w przeddzień II
przetargu w godz. 8—12 w kasie OBiKS.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu boa obowiązku
podania przyczyn ..... ..... .......... K-708S

Zakład Urządzeń Przemysłowych „Polon” Kraków, ul. Dzier
żyńskiego 124 sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA
NICZONEGO następujące samochody:
1. Zuk A-ll, nr rej. KRA-426U, nr podwozia 249097, nr silni

ka 11241, rok prod. 1976, zużycie 70 proc., cena wywoław
cza 181.200 zł

Nysa 522, nr rej. KRB-572G, nr podwozia 189254, nr silni
ka 431488, rok prod. 1977, zużycie 70 proc., cena wywoław
cza 186.600-zł

Nysa 521, nr rej. KRB-763N, nr podwozia 146709, nr silni
ka 266396, rok prod. 1975, zużycie 75 proc., cena wywoław
cza 155.500 zł
Osinobus A-29, nr rej. KRA-798Z, nr podwozia 79445, nr

silnika 91758, rok prod. 1981, zużycie 70 proc., cena wywo
ławcza 291.900 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 10.09.1986 r. o godz. 8 w świet
licy Przedsiębiorstwa w Krakowie, ul. Dzierżyńskiego 124 .

Pojazdy można oglądać codziennie w godzinach pracy od T
do 15 przy ul. Dzierżyńskiego 124 po zgłoszeniu się w Dziale
Transportu Zakładu.

W razie nie sprzedania pojazdów w czasie I przetargu, II

przetarg odbędzie Się w tym samym dniu o godz. 10.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są do wpłacenia w

kasie Przedsiębiorstwa wadium, w wysokości 10 proc, ceny
wywoławczej, w przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu lub wycofania
pojazdu x przetargu, bex obowiązku podania przyczyny

3.

3.

4.

„MEBLE ARTYSTYCZNE”
SPÓŁDZIELNIA PRACY

RĘKODZIEŁA ARTYSTYCZNEGO
w Kalwarii Zebrzydowskiej

oL Mickiewicza 33, tel. 329, 360, 261, 262
nr kodu 34-130

OFERUJE |
— wykonanie dla przedsiębiorstw us.połeczmionych «

i osób prywatnych wystroju wnętrz:
— biur

t — świetlic
I — szpitali
| — przedszkoli

—• szkół «

— muzeum Z
— hoteli jg
— restauracji «

Również wykonujemy typowe meble, zestawy gabl-"- Z
netowe, regały magazynowe, biurka oraz boazerię. K

Sprzedaży dokonujemy w oparciu o ceny umowne, w

Spółdzielnia gwarantuje możliwość uzgodnienia ter- w

minów wykonywanych usług oraz zapewnia dowóz wy- K
konanych mebli własnymi środkami transportu.

Prosimy zainteresowanych o składanie zamówień na gl
rok bieżący i lata następne. zl

Zabierzowska Fabryka Maszyn w Zabierzowie
k/Krakowa

przyjmie natychmiast do pracy
na korzystnych warunkach płacowych:.

Inżynierów i techników mechaników (absolwentów)
♦ frezerów
♦ szlifierzy
♦ malarzy — lakierników

mechanika samochodowego
robotników bez kwalifikacji

W sprawie zatrudnienia, przyjmuje Dział Służby Pra
cowniczej w godzinach 6.30—14.30. K-5634

PAŃSTWOWY DOM POMOCY SPOŁECZNEJ
DLA DOROSŁYCH

uL Hełclów 2, Kraków

ZATRUDNI natychmiast
3 magazynierów

♦ salowe

praczki
♦ palaczy eA

Dla salowych istnieje możliwość zakwaterowania 1
i wyżywienia.

Informacji udziela 1 zgłoszenia przyjmuje Sekcja
Spraw Pracowniczych w godzinach 7.30—15, telefon
34-42-55, wewn. 219.

K-7439

nnnniiiiiiininiMuiHiiiiiHiiiiiHiiiiimiiniiniiniKPi

Fabryka Urządzeń Górniczych „GEORYT""
w Krakowie, ul .Rydlówka 5

przyjmuje kandydatów
do praktycznej nauki zawodu:

+ TOKARZ
♦ MECHANIK maszyn 1 urządzeń przemysłowych

Okres nauki trwa 3 lata.

WYNAGRODZENIE:
I rok nauki — 2.500 zł

II rok nauki —2.950 zł
III rok nauki — tj. 51 zł/godz. wg I kategorii zaszere

gowania
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział

Głównego Specjalisty ds. Pracowniczych Kraków, ul.
Rydlówka 5, tel. 66-30-22, Wewn. 3L K-5752

a

a

a

a
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GMINNA SPÓŁDZIELNIA
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA”
w Jodłowej, woj. tarnowskie

zatrudni zaraz
w nowo wybudowanej piekarni

+ mistrza piekarza lub czeladnika i długoletnią
praktyką w piekarnlctwie

< mistrza eiastkarza

Wynagrodzenie wg zakładowego systemu wynagro
dzeń.

Dla miatrza piekarza możliwość uzyskania działki
budowlanej w Jodłowej, pożyczki na budowę domu
do 1.5 min zł oraz pomocy w budowle i materiałach.

Ną okres przejściowy możliwość wynajęcia mieszka
nia w prywatnych domach.

Zgłoszenia pisemne przyjmuje i informacji udziela
Prezes Zarządu.

K-6576
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Spraw Lokaloiwych Śród
mieścia zaproponował jed
nemu z lokatorów mieszka
nie w nowym budownictwie
na osiedlu Ruczaj-Zaborze,

’

: oddanektóre miało być
zgodnie z planami w roku
1985 do dyspozycji Urzędu
Dzielnicowego Śródmieście.
Niestety, przedłużające się
prace budowlano-wykoń-

„ Ale ksandrowicz"

a spóźniony efekt
mieszkaniówki

Nie tak dawno porusza
liśmy na łamach prasy pro
blem zakupów związanych
z rozpoczęciem roku szkol
nego. Większość z Czytelni
ków zwróciła się do „Gaze
ty" z pytaniem — co też
będzie ze sklepem „Alek

sandrowicza” przy ul. Dłu
giej. Zamknięty bowiem na

głucho, denerwuje klien
tów, którzy tę placówkę u-

ważali za jedną z najlepiej
zaopatrzonych w Krakowie.
Po wyjaśnieniach okazało

I się (co zresztą wydrukowa
liśmy w „Gazecie"), że za

zaistniałą sytuację odpo
wiedzialne są dzielnicowe
władze. One to bowiem mo
gą wykwaterować dwoje
lokatorów z „pionu wschod
niego" budynku. Musi on

być najpierw objęty cało
ściowymi pracami rewalo
ryzacyjnymi, a potem „Ar-
pis", firma zainteresowana
sklepem, może przystąpić
do remontu. Tyle gwoli
przypomnienia problemu.

Otóż kilka dni tentu o-

■trzymaliśmy z (JD-Sródmie-
ście pismo wyjaśniające
sprawę i rzucające trochę
'wiatła na historię .,Alek

sandrowicza” od strony na
czelnika dzielnicy. Tak
więc w marcu br. Wydział

czeniowe spowodowały opó
źnienie. Mieszkanie na o-

siedlu zostało oddane do
piero w lipcu br. zamiast,
jak zapewniali budowlani,
z końcem 1985 roku. Loka
torka zapewniła, że prze
niesie się do nówego mie
szkania jeszcze w sierpniu.
Ale jak wszyscy pamięta
my to właśnie na koniec
sierpnia miał być, według
pierwotnych obliczeń, odda
ny po remoncie sklep pa
pierniczy przy ul. Długiej.

Po czyjej stronie jest
więc wina? Dlaczego nie
możemy kupić zeszytów

■przed nowym rokiem szkol
nym w tejże placówce?
Budowlani' pracujący na o-

siedlu Ruczaj-Zaborze z

pewnością nie wiedzą,, że to

jedynie ich „zasługa". Tak
więc tym razem na kra
kowską mieszkaniówkę bę
dą narzekać nie tylko za
wiedzeni przyszli lokatorzy
bloków, ale również ucznio
wie, którzy przed począt
kiem roku szkolnego przez
opieszałość i niedotrzumy-
wanw umów zosłnti nozba-
wieni dużej,
placówki z

szkolnymi.

atrakcujnei
Przyborami

(ml)

„Cracovia” kotóra „Błękitna”

Punkt sprzedaży losów loterii fantowej KS „Cracowia”, u-

sytuowany na płycie Rynku Głównego jest skuteczną kon
kurencją dla loterii „Błękitna”.

Fot. K. Olchawa

Na wolumenie pod Halą Targową

„Ruch“ konkurencją dla handlarzy
Mocno zaskoczeni byli han

dlarze książek, gdy w niedzie
lę już o godzinie 3 rano na

placu przed Halą Targową
na Grzegórzkach nieoczekiwa
nie pojawiła się groźna kon
kurencja w postaci stoiska
śródmiejskiego oddziału RSW
Prasa-Książka-Ruch. Na szyb
ko zmontowanym straganie
wyłożono wiele atrakcyjnych
płyt z muzyką poważną i roz
rywkową, kalendarze, beletry
stykę, albumy i lektury szkol
ne, Od godziny 8 aż do 15

trwała sprzedaż tych artyku
łów. W sumie obroty śród
miejskiego „Ruchu” osiągnęły
180 tys. zł. Nie kwestionowa
nym przebojem była najnow
sza książka M. Wisłockiej
„Kalejdoskop seksu”, która
sprzedawała się jak świeże
bułeczki. W najbliższą niedzie
lę „Ruch” znów zawita z wie
loma innymi poszukiwanymi
pozycjami książkowymi i al
bumowymi. Warto więc wy
brać się pod Halę Targową.

(koż)

W hołdzie poległym żołnierzom

i jeńcom alianckim
31 sierpnia 1986 r. (niedziela) o godz. 10 zostanie od

dany hołd poległym żołnierzom i jeńcom wojennym
alianckim, których groby znajdują sie w Kwaterze Woj
skowej cmentarza Rakowickiego, ul. Prandoty w Krako
wie.

1 września 1986 r. o godz. 10 zostanie odsłonięta Da-
miątkowa tablica na budynku „TELPODU”. ul Lipowa 4,
poświecona pamięci lotników brytyjskich, którzy zginęli
śmiercią lotnifcą w sierpniu 1944 r.

W uroczystościach weźmie udział 80-osobowa delegacja
brytyjska, m. in. rodziny poległych oraz delegacja kom
batantów.

PROGRAM I

0.55 Domator

9.00 Teleferie TDC: „Pod
niebne wakacje”,

9.15 Kino Teleferik „Dżokej
Monika”,

. 10.10 Film dla 2 zmiany:
„Zaginął bez siadu”

11.00 Z myślą, o zimie — Po
radnik „Domatora”,

11.30 Na leżaku i w fotelu,
11.40 Terra „X” —’ „Siady

gigantów” (6),
17.Q0 Program dnia,
17.05 PZU informuje,
17.15 Teleexpress

17.30 Studio „Lato”,
19.00 Dla dzieci: „Zajęcza

nocka”,
19.30 Dziennik Telewizyjny

20.00 Publicystyka,

Zielone wojny

Kamiennych pustyń coraz więcej
Zieleń dla Krakowa jest

tym, czym woda. Bez niej.nie
sposób wyobrazić sobie nor
malnego życia w naszym za
truwanym nieustannie prze
mysłowymi wyziewami mieś
cie. Dlatego też trudno się
dziwić, że walka o uratowanie
każdego, nawet najmniejszego
skrawka zieleni jest jedną z

dwóch (obok popularyzacji
wiedzy o przyrodzie i jej za
grożeniach) dziedzin działalno
ści krakowskiej LOP. .

By uzmysłowić sobie skalę
problemu wycinania drzew,
warto przyjrzeć się kilku da
nym liczbowym. I tak przy
kładowo w 1984 roku, w zwią
zku z inwestycjami wydano
zgodę na usunięcie 3140 drzew.
Na podstawie prawa budowla
nego pod topór poszło kolej
nych 1185 drzew, co dało ra
zem 4325 drzew. Gwoli wyja
śnienia muszę od razu dodać,
że nie są to pełne dane (nie
uwzględniają krzewów oraz

drzew wyciętych „na lewo”).
Wpłaty z tego tytułu na Fun
dusz Ochrony Środowiska wy
niosły w Krakowie w 1984 ro
ku około *135,5 min zł. W u-

biegłym roku suma ta zwię

kszyła się już do ponad ćwierć
miliarda złotych. Jak można
łatwo przewidzieć, w tym ro
ku zostanie pobity kolejny
rekord.

Jednym ze skuteczniejszych
sposobów chronienia drzew
przed nieuzasadnioną wycinką
jest uczestnictwo przedstawi
cieli LOP w ważniejszych
tzw. komisjach ds. wycięć (w
ciągu roku odbywa się ich kil
kaset). Wszystkie zaintereso
wane strony zasiadają przy
jednym stole i targują się o

zieleń. Daje to zadowalające
efekty w postaci uchronienia
przed ścięciem setek drzew,
pozornie tylko kolidujących z

opracowanymi planami.
Tak jest w przypadku poje

dynczych drzew. Mniej nato
miast sukcesów odnosi LOP w

walce o ratowanie przed ni
szczeniem większych skupisk
zieleni. Chodzi tu przede wszy
stkim o zmianę lokalizacji in
westycji, które równie dobrze
można realizować w innym,
miejscu,, niekiedy oddalonym
o zaledwie kilkaset metrów.
Zmiana raz podjętych decyzji
jest praktycznie niemożliwa.
Przykładem może być tutaj

przegrana sprawa szpitala w

Podgórzu, którego lokalizację
można było przesunąć o parę-
set metrów, unikając wycięcia
kilkuset drzew w miejscu ide
alnie nadającym się na teren

rekreacyjno - wypoczynkowy
dla kilku okolicznych osiedli,
a także unikając wydania po
kaźnych sum na niwelację te
renu. Podobnych spraw było
oczywiście wiele (np. prze
bieg rurociągu Raba II), co

skłania do ■wniosku, że nadal
zieleń traktowana jest przez
projektantów po macoszemu,
jako coś nieistotnego i nie
trwałego. Nadal także system
projektowania opiera się na

przygotowaniu kompletnego
projektu technicznego na pod
stawie tylko warunków mor
fologicznych i uzbrojenia te
renu. Dopiero na końcu, na

praktycznie gotowe już dzieło
nanosi się planszę z zielenią,
ustalając w ten sposób zakres
wycinki istniejących drzew i
krzewów. W tej sytuacji nie
ma co się dziwić, że większość
nowo oddanych do użytku o-

siedli przypomina kamienną
pustynię pozbawioną jakiej
kolwiek oazy zieleni, (koż)

KRAKOWSKI

• Od paru dni przy ul.
Smoleńsk 46 pali się światło
na klatce schodowej. Na inter
wencje odpowiedzialni za zu
życie energii w czasie dnia
twierdzą, że tak ma być. Pew
nie, już dawno ktoś postulował
o więcej światła, a więc w

czym rzecz?!...

# W kamienicy przy ul. To
polowej 44 od kilku tygodni
nie są wywiezione śmieci. Od

trzech lat sterta zbutwiałych
odpadów zalega podwórko.

Aktualny dochodzący dozorca

nic nie robi. Na klatkach i w

drzwiach wejściowych porozbi
jane szyby straszą od miesięcy.
Nie było to jak za starej do-

zorczyni, która przeszła na e-

meryturę — wzdychają zdegu
stowani mieszkańcy.

SCK „Pod Jaszczurami”

(Rynek Gł. 7): Jazz Club —

koncert z udziałem TEAM T.
Leśniaka oraz Jorgos. Skolias
— Artur Dutkiewicz — Janusz
Iwański — 20.

♦ Klub MPiK (Mały Ry
nek 4): Spotkanie z prof. Zdzi
sławem Zygułskim — „E-
gipt”, ilustrowane przeźrocza
mi—18.

♦ MDK (Czackiego 11): Tur
niej szachowy — 9.

♦ Ośrodek Teatru „Cricot
2” (Kanonicza 5): Wystawa pu
blikacji światowych o Teatrze
„Ćricot 2” (10—15).

♦ DOK (Limanowskiego 24):
Wystawa: „Twórczość plasty
czna przedszkolaków” (8—15).

♦ Klub „Arka” (29 Listopa
da 50): Wystawa: „Historia
filmu polskiego — wydawnic
twa” (10—18).

Powakacyjne spotkanie
Żywczaków

Zarząd Krakowskiego Towa
rzystwa Miłośników Ziemi
Żywieckiej uprzejmie zapra
sza na pierwsze powakacyjne
spotkanie ŻYWCZAKÓW i mi
łośników ziemi żywieckiej 2
września br. o godz. II da Do
mu Kultury „Krakus” przy ul.
Wrocławskiej 28.

W pierwszej części tego
spotkania przewidziano wspo
mnienia Zdzisława Lenczew
skiego „Moja praca w. konspi
racji w- czasie okupacjj hitle
rowskiej na terenie żywiec
czyzny”.

Po prelekcji, spotkanie człon
ków Towarzystwa oraz ehę-
tnych do wstąpienia do tego
Towarzystwa.

tV-PROGRAM

20.15 „Zaginął bez śladu” (5)
— serial prod. ang.,

21.00 DT — Komentarze
21.25 Telewizyjny informa

tor wydawniczy,
21.40 Studio Sport — ME w

lekkiej -atletyce ze Stuttgartu,
23.10 DT — Wiadomości

Optymistyczne informacje dla palaczy?

Bibułka i acetal najważniejsze
Pisaliśmy już o problemach

z jakimi borykają się Zakła
dy-Przemysłu Tytoniowego w

Krakowie. Braki materiałowe,
głównie towarów z importu,
uniemożliwiają normalną pro
dukcję wszystkich gatunków
papierosów. W miniony pią
tek w stolicy spotkali się
przedstawiciele całej branży
tytoniowej by zastanowić się
co dalej robić. Dla palaczy
optymistyczna jest informacja,
że resort handlu zagraniczne
go uznał za priorytetowe za
pewnienie dostaw acetalu do

filtrów papierosowych dla
„caro”, „carmenów”, „zefi
rów” i „stołecznych” oraz bi
bułki papierosowej. Natych
miast po - zatwierdzeniu tych
akredytyw przez „Bank Han
dlowy SA” w-Warszawie roz-

pocznie się realizacja kon
traktów. Czyli wstrzymanie
produkcji „caro” może po
trwać wyłącznie jeden mie
siąc. Jak poinformowano nas

w ZPT, w Krakowie produ
kuje się teraz więcej „klubo
wych” by nasycić rynek a

także „popularnych”. (żur)

Galeria na murach koło Bramy Floriańskiej wzbudza zna
czne zainteresowanie turystów. Pojawili się również artyści
(prawdopodobnie studenci) oferujący swoje prace koło Su
kiennic. Można tutaj również zamówić „dzieło”, które twór
ca wykona na poczekaniu.

Fot. K. Olchawa

Krytykowani wyjaśniają
Zrzeszenie Właścicieli Nie

ruchomości Kraków, ul. Szew
ska 27, jako administrator
budynku przy ul. Bonerow-
skiej 6. w związku z notatką,
która ukazała się 14 sierpnia
1986 r. nr „Gazety Krakow
skiej” 168, w Raptularzu Kra
kowskim odpowiada:

1) Nieprawdą jest aby gruz
znajdował się pod drzwiami
lokatorów, gdyż wysłany w

tym samym dniu administra
tor nie stwierdził, żadnych
tam nieporządków.

2) Prawdą jest natomiast, ie
po remoncie instalacji wodno
kanalizacyjnej bruzdy po ku
ciu zostały nie zabezpieczone.
Od marca br. wykonawca po
siadający zlecenie nie wyko
nuje naprawy tłumacząc się
okresowym brakiem cementu,
w tej chwili murarze usuwają
usterki.

3) Instalacja w tablicy roz
dzielczej: naprawę zlecono
firmie koncesjonowanej, pra
wdopodobnie zachodzi podej
rzenie. że lokatorzy zainstalo
wali bez naszej zgody ogrze
wania akumulacyjne.

Od redakcji:
Ad. 1. Dziwilibyśmy się gdy

by lokatorzy wymienionej po

sesji nie posprzątali gruzu,
który zostawili robotnicy pod
drzwiami w marcu br. No cóż,
szkoda, że mieszkańcy tej po
sesji nie potrafili również za
łatać niebezpiecznych „bruzd”,
wtedy bowiem i murarze u-

suwający usterki z pięciomie
sięcznym opóźnieniem nie by
liby potrzebni.

Ad. 3. Lokatorzy nie zain
stalowali ogrzewania akumu
lacyjnego bez zgody. Po prostu
nie zainstalowali go wcale. A
tablica rozdzielcza „kopie” da
lej.

■. *

W nawiązaniu do zdjęcia z

komentarzem zamieszczonego
w „Gazecie Krakowskiej" nr

192 z dnia 1986-08-19 Miejskie
Przedsiębiorstwo Oczyszcza
nia w Krakowie informuje, że
szalet przy pętli tramwajowej
w Rakowicach jest aktualnie

nieczynny z powodu choroby
pracownika.

Ze względu na znaczne nie
dobory w grupie pracowników
obsługi szaletu MPO nie ma

możliwości skierowania tam

zastępstwa.

PROGRAM II

16.55 Program dnia,
17.00 Komedie 7 stolic: „Cie

pło” — film prod. bułg.; reż.
Władimir Janczew, wyk.:
Naum Szopow, Konstantin Ko-
cew, Georgi Czerkałow, Stefan
Danaiłow, Grigor Waczkow,

18.30 KRONIKA (Kr.),
19.00 Wideomuzyka,

19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Zwiedzamy Polskę,
20.15 Ciężarowcy — program

publicystyczny,
21.05 Panorama kina ra

dzieckiego: „Kamienny krzyż”;
reż. Leonid Osyka: Wyk.: Da
nii Ilczenko, Iwan Mikołaj-
czuk, Boris Sawczenko,

22.25 Auto-moto fan klub
22.55 Wieczorne wiadomości,

teatry
Nieczynne

WTOREK

PROGRAM It

KIJOW (Krasińskiego 34): Powrót
do przyszłości (USA 12 lat) —

15.30; Protektor (USA 18 lat) — 18,
20.15 (przedpremiera). KULTURA
(Rynek Gł. 27): Gliniarz z Bever-

ly Hills (USA 18 lat) — 10, 14, 18;
Unkas — ostatni Mohikanin (rum.
b.o.) — 13, 16; Dolina Issy (napisy
ang.) — 20. MŁODA GWARDIA —

STUDYJNE. (Lubicz 6): iluzjon —

film prod. frąnc. z cyklu: Cyrk —

15.45; Komandosi z Navarońy
(ang. 15 lat) — 17.45, 20.
PASAŻ: Bajki — 12; jestem
przeciw (poi. 13 lat) — 13; Kaska
der z przypadku (USA 18 lat) —

10, 15, 17, 19. ŚWIT D. SALA (os.
Teatralne 10): Piramida stra
chu (USA 12 lat) — 15.30; Karate
cy z kanionu Żółtej Rzelci (chiń
15 lat) — 17.43; Gliniarz z Beyerly

‘‘Hills (USA 18 lat) — 20. ŚWIA
TOWID DUŻA SALA (os. Na Skar
pie T): Duch (USA 15 lat) — 13.30;
Komandosi z Navarony (ang. 12
lat) — 17.45 Wejście Smoka (Hong-
kong-USA 18 lat) — 20. TĘ
CZA (Praska 52): Cudowny kwiat
(ZSRR b.o.) — 10; Jestem prze
ciw (poi. 15 lat) — 11.30. UCIECHA
(Boh. Stalingradu 16): Skorumpo
wani (Ir. 15 lat) — 16; Lubię nie
toperze (poi. 18 lat) — 18; Mistrzyni
Wu-Dang (chiń. 15 lat) — 10.13
(przedpremiera). UGOREK (os.
Ugorek): Głupcy z kosmosu (ang.
12 lat) — 15; „1941” (USA
15. lat) — 17 .15; Wspólnik (Sr.

15 lat) — 19.30 .

• WANDA (Waryń
skiego 5): Pechowiec (fr. 12 lat) —

15.30; Miłość, szmaragd 1 krokodyl
(USA 15 lat) - 17 .45; Nieoczekiwa
na zmiana miejsc (USA 15 lat) —

20. WARSZAWA (Stradom 15): In- 35. UROLOGICZNY: Prądnicka 35.
diana Jones (USA 13 lat) — 13.45;
Ucieczka w noc (USA 18 lat) —

18, 20.15 WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1):
Greystoke: legenda Tarzana wład
cy małp (ang. 12 lat) — 10; Powrót
Jedl (USA 12 lat) — 12.30. Grem-
liny rozrabiają (USA 12 lat)
— 15.45; Z wizytą u van Gogha
(NRD 15 lat) — 17145; Czułe słów
ka (USA 15 lat) — 20. WRZOS (Za
mojskiego 50): Poszukiwacze za- 2 — tel. 66-69-99. Prokocim (Teligi
glnionej arki (USA 12 lat) — 15.45;
Gliniarz z Beyerly Hills (USA 18
lat); — 18; Okupacja w 26 obra
zach (jug. 18 lat) — 20.

SIERPNIA

Natalii

jutro
Moniki

wicz „Collage” (10—20). GALERIA:
Wystawa grafiki i rysunku Z.
Smolińskiego (10—20). GALERIA
ZPAF (Anny 3): (niecz.). GALE
RIA KTF (Bon. Stalingradu 13):
(9—19). WIELICZKA — ZAMEK
ŻUPNF (13—18). MUZEUM ŻUP
KRAKOWSKICH (8-17). KOPAL
NIA SOLI (8—17).

MYŚLENICE — Muzeum Regio
nalne: (Sobieskiego 3): Wyst. „Ma
larstwo portretowe XIX 1 XX wie
ku" (10—15). MDK (Świerczew
skiego 14): Wystawa: Malarstwo 3.
Wójcika (8—21). MIEJSKIE SALE
WYSTAW ARTYSTYCZNYCH (3
Maja la): Wyst. tkaniny artyst.
malowanej W. K . Cwiertni (10—14).

informacja służby zdro
wia: tel. 22-05-11 (czynna całą
dobą).

CHIRURGICZNY: Kopernika 21.
CHIRURGII DZIEC.: Prądnicka 35.
LARYNGOLOGICZNY: Prądnicka

OKULISTYCZNY: Witkowice.

pogotowie*
Krakowskie Pogotowie Ratunko

we, Łazarza 14, tel. 999; zachoro
wania i przewozy — tel 22-29-99 .

Podstacja KPR Rynek Podgórski

KRZESZOWICE — Nowości: Le
karki (NRD 18 lat). MYŚLENICE —

Wisła: Superpotwór (jap. b.o .);
Kaskader z przypadku (USA 18
lat). NIEPOŁOMICE — Bajka: Va-
riola Vera (jug 18 lat). PROSZO
WICE — Syrenka: Okruchy wojny alarmowy
(poi. 13 lat). SŁOMNIKI — Czar: ’

Oddział (ZSRR 12 lat); Chrześniak
(poi. 15 lat). SKAWINA — Piast:
Błąd szeryfa (NRD b.o .); Pobojo
wisko (poi. 15 lat). WIELICZKA —

Górnik: Zaproszenie (poi. 15 lat).

8) — tel. 55 -59-99 Lotnisko (Bali
ce), tel 11-19-99 Nowa Huta, tel.
44-49-99 Krowodrza (Blałoprądnic.
ka 8) — tel. 34-39-99 Krzeszowice
— tel. 99. Jerzmanowice, tel. 48.
Proszowice — tel. 9. Myślenice —

tel. ,993. . Skawina (Kazimierza
Wielkiego 4) — tel. dla mieszkań
ców 999; tel. miejski 76-14-44 . Wie
liczka — tel. 22-33-54, 73-38-66 - tel.
alarmowy 999 Niepołomice, tel.

miejski ■21-02-09 .

‘Al Lliliłrt-ayŻ1S

Iwanowice

INFORMACJA APTECZNA, teł
11-07-65 (8—15)Pozostałe kina nieczynne

Rynek Gł. 42, tel. 22-23-71, Krako
wska 1 — tel. .66-23-21 . Pstrowskie
go 98 - tel 66-69-50 Kazimierza
Wielkiego 117 - tel. 37-44-01, Długa
88 — tel.
pawilon
Huta—;
kowej 8
trumA■

. 33-42-90, Kozłówek —

— tel. 55 -51-87. Nowa
al Rewolucji Paźdzlerni-

Cen-— tel 44-17-19, os.
- teł. 44-17 -36.

I DZWON ZYGMUNTA

ZBIORY SZTUKI NA WAWELU:
KOMNATY (10—15). SKARBIEC
KORONNY I ZBROJOWNIA
(10—15). MUZEUM KATEDRALNE
(10—15). Wystawa: „Wawel zagi
niony” (niecz.). GROBY KRÓLEW
SKIE
(9—15). MUZEUM W PIESKOWEJ
SKALE (Ojców): (12—17 .30). MU
ZEUM W. I. LENINA (Topolowa
3): Wystawy: „Lenin w. Pol
sce”; „Lenin w fotografii”
(9—18. WSt. wol.) . DOM LENINA
(Królowej Jadwigi 41): Wy
stawy: „Mieszkanie . Leni
na”; „Rewolucyjna . działalność
Lenina na z.lemi krakowskiej”;
„Polskie lata Lenina w płas
korzeźbach artystów krakowskich”
(S—15, wst. wol.). MUZ. HISTO
RYCZNE KRZYSZTOFORY (Rynek
Gł. 35): Wystawa „Z dziejów kul
tury Krakowa" (niecz.). FRANCI
SZKAŃSKA 4: (niecz.). WIEŻA
RATUSZOWA: (niecz.). JANA 12:
Wystawa: „Militaria 1 zegary”
(niecz.). STARA SYNAGOGA (Sze
roka 24): Wystarya „Z dziejów
kultury Żydów” (niecz.). GOŁĘ
BIA 4: Wystawa „Oficyna intro
ligatorska Roberta Jahody”
(niecz.) MUZEUM PRZYRODNI
CZE (Sławkowska 17): Wspólcz. fau
na polska (10—13, wst. wol.). MUZ.
ETNOGRAFICZNE (pl. Wolnlca 1):
Wystawa: „Polska kultura lu
dowa” (niecz.). MUZEUM AR
CHEOLOGICZNE (Poselska 8):
Wystawy: „Starożytność i średnio
wiecze Małopolski”;
Nowej Huty”; ?'
świetle promieni X”;
moim obiektywie”
Dziedzica
uzbrojenie
18)
LA
Gł.):

; „Pradzieje
„Mumie egipskie W

„Kraków w
• Prace L.

. Wyst.: „Samoloty 1
XX wieku” (14 —

PODZIEMIA KOSCIO-
SW. WOJCIECHA (Rynek
Wystawa: „Dzieje Rynku

krakowskiego” (9—16). APTEKA
„POD ORŁEM” (pl. Boh. Getta 13):
Muzeum Pamięci Narodowej (10—
16). GALERIA KRZYSZTOFORY
(Szczepańska 2): Wyst. Jean-Louis
Raynarda (11—17). BWA (pl.
Szczepański 3a): XI Międzynaro
dowe Biennale Grafiki (11—18).
GALERIA ARKADY (pl. Szczepań
ski 3a): Wystawa malarstwa M.
Szulczewskiej de Regibus (11—18).
GALERIA PRYZMAT (Łobzow
ska 3): (11.30—18). GALERIA PLA
STYKA (pl. Szczepański S): (10—18).
MUZEUM NARODOWE (Sukien
nice): Galeria polskiej sztuki XIX
wieku (niecz.). MUZEUM WYS
PIAŃSKIEGO (Kanonicza 5):
(niecz.) KAMIENICA SZOŁAY-
SKICH (pl. Szczepański 9): Gale
ria polskiej sztuki do 1764 roku.
Wystawa: „2000 lat ceramiki chiń
skiej (12—17 .45).
TORYSKICII (
(10—12.30);
NOWY
Maja
sztuki

Wystawa: „Kossakowie” (niecz.) .

MUZEUM MŁODEJ POLSKI „RY-
DLOWKA” (Tetmajera 28): „Fol
klor wsi podkrakowskiej” (11—15).
MUZEUM LOTNICTWA (al. Planu
6-letniego 17): (10—14). TPSP '

(pl.
Szczepański 4): (10—17). SALON
WYSTAWOWY (al. Róż 3): Wysta
wa prac członków Stowarzyszenia
Marynistów Polskich (10—17).
KLUB AIPiK (Mały Rynek 4):
(10—20) GALERIA: (18—18). KLUB
MPiK (pl. Centralny): CZYTEL
NIA: Wystawa Stanisławy Gankle-

ZBIORY CZAR-
(Jana 19): I

li p.
OMACH

1): Galeria
XX wieku

P-
(13—15.30).

(aleja 3
polskiej
(niecz.) .

SKAWINA (Ogrody 101)

WIELICZKA (Boh. Warszawy

MYŚLENICE (Rynek 10)

19)

w:

Al-

PROSZOWICE (1 Maja 81)

Nocne dyżury pełnią apteki
Krzeszowicach, Sułkowicach,
werni, Dobczycach, Gdowie, Ska
le. Słomnikach i Niepołomicach

ZAUFANIA: 31-71-37

DOMOWA
tel. .55-56-64

TELEFON
(16—22). ■

POMOC LEKARSKA:
(9-20).

POMOC DROGOWA PZMot..: ul.
Kawiory 3 — teł. 37-55-75 (7—23).

NAGŁA POMOC LEKARSKA

(lekarzy specjalistów): tel. 86-80-00
(8—21.30).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA
TRYCZNY I KARDIOLOGICZNY:
tel. 82-25-06 1 22-31-38 (13.50—22 .00).

POGOTOWIE TECHNICZNE
„PÓLMOZBYT” (al. Pokoju 81)
teł. 48-00-84 (8—22).

TĘŁEFON ZAUFANIA
__________

DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).

INFORMACJA ONKOLOGII
tel. 81-00-00 (18—19).

OGRÓD BOTANICZNY (Koper
nika 27): (9—19). SZKLARNIE (10-
14).

ŻEGLUGA KRAKOWSKA (rejsy
statkiem po Wiśle do Bielan) —

tel. 22-37-55, 58-82-53, 22-18-60 (9, 11,
18, 13, 17).

AUTODROM DLA DZIECI (Grze
górzecka 11) (11—19).

PROGRAM I

18.30
20.00

ce” —

21.25

WESOŁE MIASTECZKO (Błonia):
(11—20).

’

7 DZIENNIKI: 0.01, 1.00, 2.00,
3.00. 4.00, 5.00. 5.30, 6.00, 7.00,

‘

12.05, 14.00,
20.00, 22.00,

8.00, 9.00, 10.00.
16.00, 18.00, 19.00,
23.00.

4.00—8.00 Poranne

Obserwacje. 8.15 Muz.
8.30 Przegląd prasy. 8.45 Żołnierski
zwiad 9.00—11 .57 Lato z Radiem.
11.57 Komun, o st; wód. 12 .30 Muz.
folki, malów. 12 .43 Roln. kwadr.
13.00 Komun. 13.10 Radio Kierow
ców. 13.30 Przeboje mistrzów. 14.08
Mag. Muz. „Rytm”, 18.05 Muz. i
ąktualn. 17.30 Ten stary dobry
jazz. 18.20 Z radiowych studiów —

Konc. dnia. 18.43 Relacja z Mi-

sygnały. 8,05
poranna.

strzostw Europy w lekkiej atlety*
ce (ze Stuttgartu). 19.80 Radio dzie
ciom: „Tajemnica Granatowego
Zaułka". 20.15 Konc. życzeń. 20.40
W kilku taktach, w kilku słowach.
20.48 Relacja z ME w lekkiej atle
tyce. 20.55 Komun. Tot. Sport. 21.00
Komun. 21.06 Kron, sport — rela
cja, z ME w lekkiej atletyce. 21 .18
Wielka antologia 3. Hofmanna.
22.03 Na różnych lustrum. 22.20
Gwiazdy starego kina. 28.10 Pano
rama świata. 23.80 Poet. prezenta
cje: 3, Dantyszek. 83 .30 Mel. na

dobranoc. 0 .00 Muzyka nocą.

DZIENNIKI: 1.00,13.00,17.00,
21.20, 0.50.

8.05—8.00 Kraków aa antenie: e«

niesie dzień. 7.4$ „Opowiadania nie
z tej ziemi” z tomu „Moje złego
początki. 8 .05 Naszym zdaniem. 8.10
Poranna serenada. 8.40 Stereof. arch.
polskiej pios. 9.00 „Pamiętnik s

Powstania Warszawskiego”. . 9.20
Podaruj ml trochę słońca — pios.
na lato. 9 .50 „Piekło jest zawsza

dzisiaj”. 10.00 Wakacje melom.
11.09 Zawsze po jedenastej. 11 .10
Muz. non stop. 12 .00 250. aud. C
cyklu „Polscy laureaci Międzyna
rodowych Konk. Muz.”. 12,25 Afry
kańskie rytmy — Franco. 13.05
Kraków na antenie. 13.20 Z malow.
skrzyni. 13.30 Album operowy —

sceny 1 arie s opery „Turandot”
G. Pucciniego. 14 .00 Przeboje
sprzed lat. 13.00 Pamiętniki i
wspomnienia. 13.10 Konc. na bis.
16.00 Dzieła, style, epoki. 16.30
„Piekło jest zawsze dzisiaj”. 17 .03—
18.30 Kraków na antenie: 18.00 Co
niesie dzień — wyd. popoł. 18.30
Wakacyjny Klub Stereo. 19.30
Wieczór w Filh. 31.03 Wlecz, re
fleksje. 21.10 Od ragtlme’u
swinga 21.30—1.00 Wieczór
muz.: S1.30 Nagranie Wlecz.
E. Stocka-Kalinowska: „Na
życowym dworze" — cz. II .

Słuchajmy razem. 23.00 „Pamiętnik
z Powstania Warszawskiego". 23.20
Muz. naszych czasów, 24.00 Głosy,
Instrumenty, nastroje. 0 .45 Minlat,
literacka.

do
lit.—

21.48

PROGRAM III

8.00—9.05 Zapraszamy do Trójklt
6.10 „24 godziny w 10 minut".
7.00, 8.00, 9.00, 13.00, 15.00, 18.00, 17.00,
18.00 - Serwis Trójki. 7.30 Polit.
dla wszystkich. 8.30 „Jesień w Pe
kinie” — ode, 11 (powt.). 9 .03
Gwiazda tyg.: Michael Franks.
9.13 „Moje pejzaże” — W. Zin. 9 .20
Mała poranna muz. 9 .40 Minlat.
poet. 9 .43 Mała poranna muz. 10.00
Codz. pow. w wyd. dźwięk.:
„Krzyżacy” — ode. 17 (powt.) . 10.30
Muz. Interklub. 10.50 „Historia
pexvnej kamieniczki”. 11,00 Jazz
lat 80. 11.30 „Szlachetne zdro
wie”. 11 .40 Gwiazda tyg.: Michael
Franks. 11.30 „Manipulacje” — ode.
13 (powt.). 12.05 W tonacji Trójki.
13.00 „Jesień w Pekinie" — pdc. 12.
13.10 Powt. z rozr. 14.00 Lato w

Fllh. — Symfonie paryskie J.
Haydna. 15.05 Przypominamy 3,
Hammera. 15.40 „O sztukę czasów,
w których żyjemy”. 18.00—19.00 Za
praszamy do Trójki. 17 .30 Polit.
dla wszystkich. 18.03 Inf. sportowe.
19.00 „Winien” i „Ma". 19.30 Tro
chę swinga. 19.30 „Manipulacje” —

ode. 18. 20.00 Cały ten rock: V!o-
lent Femmcs. 20.43 ./Wspomnienia
Belll Chagall" - ode. 16. 21 .00 Mi
strzowie frane. baroku. 21 .45 Ksią
żka tyg. — Paul. Scott: „Dzień
Skorpiona”. 22 .05 „24 godziny w 10
minut” i Inf. sport. 22.15 DukFEl-
lington i jego muz. 22.45 Posłuchać
warto. 23.00 Opera tyg. — R. Wag
ner: „Tanhauser”. 23.15 Czas re
laksu. 23.50 „Kompleks Portnoyart
— ode .12 .

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 5.05, 6 00. 7.30,
12.00, 17.00, 19.30. 21.55.

3.00 Mel. na dzień dobry 5.10
Autorski poranek muz. 5.30 Kalen.
darz radiowy. 5.35 Autorski pora
nek muz. 8.30 Jęz. hlszp. 6.45 Muz.
suplement. 7.08 Spotk. z reporta
żem. 7 .20 Hallo, wakacje! 8.30 Muz.
hobby. 8 .50 Aktualn.. 9.00 Słucha
my pios. I. Jarockiej. 9.10 Jesień nla
zawsze złota — mag. dla ludzi t ze-

ciego wieku. 9.35 Teatr dla przed
szkolaków - „Żegnamy Luriturl".
10.00 Może przeczytasz? „Ojciec 1
syn”. 10.30 Muz. ery komputerów.
11.00 Dom i świat — „Dziecko 1
sztuka”. 12.05 Wyzwania współcz.
12.20 Polskie zesp. lnstrum. lż.39
W Jezioranach. 13.00 Listy rodzin
ne. 13.23 Schumann walczy o Kla
rę. 14 .00 Popoł. Młodych Słuch.:
14.00 Klub Niebieskiej Tarczy. 14.30
Rózgi. Harc. 15.20 Między nami —

mag. nastolatków. 18.00 Turysty
kom 16.30 Ludzie 1 bogowie. 17 .03
Akademia muz. dawnej. 17.55 Wid
nokrąg. 18.25 Jazz tradycyjny. 18.58
Studio Ekspertów. 19.35 Lektury
Czwórki. 19.43 Kulisy scen i sce
nek. 20.15 Wieczór Muz. 1 Myśli.
21.35 ~ - -----Słownik Higieny Psychicznej.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

0.25 „Taczki pełne cierpie
nia” — Teatr TV

Życie w przyrodzie
Przegląd aportowy

Wieczorynka
Perspektywy
„Królik w swojej nor-

film węg.
„Portret” — film dok.

Nokturn muzyczny —

11.45

17.25

18.20

21.55
koncert

PROGRAM n

17.55 ME w lekkiej atletyce
— zawody 1. dnia w Stuttgar
cie

22.10 „Gorący wiatr” '— se
rial jugosł. (1)

Za zmiany w

wprowadzone w

trów, kin, radia
dakcja nie bierze odpowiedzialno
ści.

ostatniej chwili
programie tea-

1 telewizji — re

„GAtZETA KRAKOWSKA” — DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOT
NICZEJ: Redaguje kolegium; Janusz Hańderek, Olgierd Jędrzejczyk, Halina Kleszcz,
Lech Kmietowicz — sekretarz odpowiedzialny, Wiesław Kolarz — z-ca red naczelnego,
Wiesław Kraj, Konstanty Migdał, Władysław Penar — sekretarz odpowiedzialny, Brunon

Rajca, Tadeusz Stec, Sławomir J. Tąbkowski - redaktor naczelny. Edward Wąsik —

z-ca redaktora naczelnego Adres redakcji: 31-072 Kraków, ul Wielopole 1, III p. Adres
dla korespondencji: 30-960 Kraków 1, skrytka pocztowa 556. TELEFON REDAKCJI; cen
trala nr tel. 22-73-88 łączy ze wszystkimi działami. ODDZIAŁY REDAKCJI: 33-300 NOWY
SĄCZ, ul. Narutowicza 6, n p., tel 203-34, 203-54^33-100 TARNÓW, ul. Krakowska 12
lei. 21-56-50. WYDAWCA; Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa-Książka-Ruch”
w Krakowie, ul. Wiślna 2. DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne w Krakowie, al. Pokoju 3,
ogłoszenia przyjmuje Biuro Reklam i Ogłoszeń, ul. Wiślna 2, 31-007 Kraków, tel. 22-70-89
oraz wszystkie biura ogłoszeń RSW „Prasa-Książka-Ruch” na terenie całego kraju. Ogło
szenia do „GAZETY KRAKOWSKIEJ” przyjmują również oddziały redakcji w Nowym
Sączu i Tarnowie (adresy jak wyżej). Za treść ogłoszeń redakcja nie ponosi odpowiedzial
ności. Redakcja nie zwraca materiałów nie zamówionych.
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